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Warszawa w dniu swego wyzwolenia
Ursczyste posiedzenie Stołecznej Redy Narodowe!

Rocznicę swego oswobodzenia

Sala Teatru Polskiego wypełnio
na jest po brzegi. Przykuwa oczy 
efektowna dekoracja sceny.

Zagaja posiedzenie przewodniczą
cy St. R. N. to w. Sankowski, słowa 
mi: ,.W imieniu ludu warszawskie
go składam hołd najgłębszy pamię
ci bohaterów walk o Warszawę.

Sala czci poległych — trzymlnu- 
tową ciszą.

17 stycznia — obchodzi
ła Warszawa uroczyście. W Teatrze Polskim odbyło się 
uroczyste posiedzenie Stole eznej Rady Narodowej,

W posiedzeniu tym wzięli udział m. in.s witani owacyjnlei 
Marszalek Sejmu — Kowalski, tow. Premier Cyrankiewicz, 
Marszałek Wojska Polskiego — Żymierski. Przybyli także licz
nie przedstawiciele państw ob eych ,z dziekanem korpusu dy
plomatycznego, ambasadorem ZSRR — Leblcdlewem na czele.

Głos ma przedstawiciel Wojtka 
Polskiego gen. Wągrowskl 

Wskazując na niepowtarzalna, hi 
storyczne sukcesy Armii Czerwonej 
w walce z najeźdźcą hitlerowskim, 
przypomina mówca, źe przy jej bo
ku i pomocy powstało nowe Wojsko 
Polskie, które okryło się chwalą w 
walkach o wyzwolenie Warszawy w 
bojach na wale Pomorskim i nad 
Bałtykiem.

Warszawa, to symbol przyjaźni
polsko - radzieckiej. W oparciu o 
państwo zwycięskiego socjalizmu 
mogły masy polskie wejść na drogę 
którą obecnie kroczą.

Burzą oklasków witają zebrani 
przedstaWVela Armii Radzieckiej 
pik. Własowa.

W mocnym żołnierskim przemó
wieniu mówca stwierdza, że o wol
ność Warszawy czerwono-armista 
walczył pod Moskwą, Kursklem. 
Stalingradem. Walka z naieźdźcą 
hitlerowskim, wspólny wysiłek i 
wspólnie przelana krew utrwaliły 
przyjaźń polsko - radziecką, z wal
ki tej zrodziła się pewność, że Jedy 
ną gwarancją niepodległości Polski 
jest sojusz obu narodów.

Mówca kończy przemówienie ok-

Shcte l<weczeńst!wa 
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NOWY JORK (PAP). — Roz
patrywana przez Radę Bezpieczeń 
Btwa sprawa Indonezji utknęła 
w ostatnich dniach na martwym 
punkcie. Największą przeszkodą 
w powzięciu jakiejkolwiek decy
zji jest stanowisko państw kolo
nialnych, które obawiają się. te 
przyznanie Radzie zbyt wielkich 
uprawnień w podejmowaniu de
cyzji stworzy „niebezpieczny pre 
cedens" dla wszystkich spraw ko 
lonialnvch, jakie w przyszłości 
mogą się znałezć na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeństwa.

rayklem na cześć Warszawy i  jej Snu 
downiezyeh.

Osiągnięcia Warszawy w  ciągu 
czterech lat odbudowy, zobrazował 
prezydent Tołwiński.

•  *  •
Bezpośrednio po zakończone) pro 

cy, wprost z fabryk I biur wyruszy
ła tłumnie ludność stolicy, aby u 
stóp pomników i mogił bohaterów 
oddać hołd poległym w walkach o 
wyzwolenie stolicy,

Dnia 17 hm. w 
aall Państwowego 
Teatru Polskiego 
w Warszawie od 
było się uroesjr- 
tle posiedzenie 
Stołecznej Rady 
Narodowej s oka 
sjt czwartej roez. 
nley wyzwolenia 
Warszawy, Na po 
siedzenie przyby
li: marsz. Kowal 
std, premier Cy- 
ranklewtcs. mar
szałek Żymierski 
oraa Korpus Dy
plomatyczny z 
dziekanem • amb 
Leblcdlewem na 
czele. Na zdjęciu 

loża rządowa, 
od lewej stoją — 
premier Cyran- 
Mewłes, marsza
łek Kowalski, mar 
szalek Żymierski.
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„Stajemy przed sądem historii
o e ł n i  w i a r y  w  n a s z a  s ł u s z n o ś ć "
Proces 12 przywódców Komunistycznej Partii USA

P f  rz o d p u t  V ’p tn a o iu
wzywa Francuzów
d o  w s o ó tp r a c y  
poko:owej

PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
,Humanite“, prezydenl Vietna- 

mu Ho-Chi-Minh zwrócił się do 
narodu francuskiego z orędziem 
z okazji drugiej rocznicy wojny 
kolonialnej, prowadzonej przez 
rząd francuski przeciw narodo
wi vietnamskiemu. Ho-Chi-Minh 
wzywa Francuzów do wspńłpra 
cy pokojowej i nawiązania przy 
jaznych stosunków między obu 
narodami.

W komentarzu do tego orę
dzia „Humanite” stwierdza, że 
naród francuski potępia wojnę 
kolonialną i domaga się nie
zwłocznego zawarcia pokoju z 
Vietnamem, wbrew zamiarom 
rządu Queuillc, który podjomuje 
w dalszym ciągu kroki, mające 
na celu kontynuowanie tej zbrod 
niczej wojny.

NOWY JORK (PAP). — Se
kretarz generalny komunistycz
nej partii USA Eugene Dennis 
opublikował w imien!u własnym 
oraz pozostałych 11 oskarżo
nych oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.: „Formalnie
proces wymierzony jest przeciw 
ko 12 orzvwódcom Idcmunistycz 
nym. Faktycznie jednak proces 
ten godzi w prawa obywatel
skie 140 milionów Ameryka
nów",

Wytoczenie procesu partii 
politycznej nie za jej czyny by
najmniej. lecz za głoszoną ddk-

trynę, jesł samo przez się cięż
kim ciosem dla konstytucyjnych 
praw obywateli USA. Jesteśmy 
bowiem oskarżeni nie o jakieś 
nielegalne czyny, lecz o „szerze 
nie i nauczanie1' zasad marksi 
sławskiego socjalizmu.

Udowodnimy na sali sądowej 
i przed opinią publiczną, że to 
nie komuniści wzywają do uży
cia siły i gwałtów, lecz nrzedsta 
wiciele monopoli, podżegacze 
wiojenni, wrogowie świata pracy, 
nawołujący do linczów.

Proces przywódców komuni
stycznych USA można porów-

R zą d  K u o m w M i i  prosi o m ediacię
r z e r e f r j  c z t e r e c h  m e c n r s t w u
Ewakuacja z Nankinu min. Obrony Narodowej

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Nankinu, powo
łując się na doniesienia prasy, 
iż rząd chiński zwrócił się do 
Anglii, USA, ZSRR i Francji % 
prośbą o pośrednictwo w per
traktacjach pokojowych między 
rządem chińskim a komuni
styczną partią Chin. W Nankl- 
nie utrzymuje się. że rządy An
glii i Stanów Zjednoczonych od 
rzuciły prośbę rządu chińskie
go w sprawie pośrednictwa.

NOWY JORK (PAP). — Za
jęcie Peng-Pu przez oddziały 
chińskiej armii ludbwej rlikwido 
wało wszelki opór Wojsk Kuomin 
tangu wzdłuż rzeki Huai, które 
zmusantne bvły się wycofać na 
linię Yang-Tse-Kiangu. Sytua
cja strategiczna nad rzeką Yang- 
Tse-Kiang kształtuje się rów
nież niepomyślnie dla wojsk 
Czang-Kai-Szeka. świadczy o 
tym m. in. wzmożona ewakua
cja urzędów i instytucji rządo

wych i  Nankinu. W poniedzia
łek rozpoczęła się ewakuacja mi 
nisterstwa obecny narodowej do 
Hsing-Yang, położonego o 500 
mil na południlowy zachód od 
Nankinu. W kołach półoficjal- 
nych podkreśla ją, że na tymcza 
sową stolicę Czang-Kai-Szeka 
upatrzone zostało Fuczou, odda

łoneglo o 400 mil na południe od 
Nankinu. W kołach tych stwier 
dra się jednocześnie, że Czang- 
Kai-Szek musiał zrezygnować z 
przeniesienia stolicy do Kanto
nu z uwagi na wrogi stosunek 
mieszkańców tego miasta oraz 
dobrze zorganizowaną na tych 
terenach partyzantkę.

Odroczenie procesu
przec iwko  Reimannowi

DlhsELDORF (PAP). — Za
powiedziany na wtorek przed- 
tuteiszym sądem brytyjskim 
ptrees przeciwko przywódcy 
partri komunistycznej w zachód 
nich Niemczech — Maksowi 
Reimannowi, odroczono na wnio 

’ sek obrony d» 27 stycznia, Rei- 
mannn pociągnięto do odpowie

dzialnoścl za publiczne potępię 
nie uchwał londyńskich w spta 
wie Zagłębia Ruhry.

Wychodzącego z gmachu sądu 
Reimanna powitały tłumy pu
bliczności, wznosząc okrzyki na 
cześć niemieckiej partii komu
nistycznej i jej przywódcy.

Włoska lewica socjal styczna 
przeciw centrowemu Kierownictwu
RZYM (PAP). — Lewica włos

kiej partii socjalistycznej przeszła 
w tych dniach do ofensywy prze
ciw centrowemu kierownictwu 
partii, domagając się zwołania 
nadzwyczajnego kongresu partii. 
Inicjatywa w tej sprawie wyszła 
od ob. ministra przemysłu Mo- 
randi, który zamieścił na ten te
mat artykuł w tygodniku „La 
Sąuilla11.

Lewica socjalistyczna rozwinęła 
akcję również na zebraniu miej
skich komitetów partii socjalisty
cznej w Rzymie, gdzie jednomyśl 
nie powzięto rezolucję w sprawie: 
1) stworzenia komitetu, któryby 
uzgadniał akcje wszystkich sił 
demokratycznych na wzór istnie
jącego poprzednio frontu ludowe
go, 2) przywrócenia ścisłej jedno

listy w wyborach do związków 
zawodowych, 3) uznania Związku 
Radzieckiego, jako kierowniczej 
stły socjalizmu.

nać jedynie z pożarem Reichsta 
gu, ze sprawą Dreyfusa oraz ze 
sprawą Sacco I Vanzettl.

Narody całegm świata patrzeć 
będą na ten proces j3ko na no* 
wy rozdział w walce sił de*wo»j 
kratycznych przeciwko zdesperb 
wanej reakcji. Miliony ludzi w 
naszym krajtj i na całym świę
cie, niezależnie od swych po
glądów politycznych, będą nar 
popierać w lej wielkiej walce. 
Stajemy przed sądem MśtortS 
pełni wiary w naszą słuszność",

NOWY JORK (PAP). Pierw* 
szy dzień procesu 12 przywód
ców komunistycznej partii USA 
rozpoczął się w atmosferze hh* 
* torii antykomunistycznej, pod
sycanej przez reakcyjną prasę 
amerykańską i zarządzeniami 
władz policyjnych, klóre zmobi 
1izowałv *00 policjantów I de- 
dekływów dla ochrony gmachu 
sądu i „zapobieżenia demonstr® 
ejom".

W kołach obserwatorów pod
kreśla się. iż proces przywód
ców partii komunistycznej nie 
będzie miał nic wspólnego z be* 
stronnym przewodem sądowym 
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Ziem Odzyskanych
z administracja o*ó ns

Prezydent Rzeczypospolitej za
rządzi! ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw R. P. ustawy z dnia 11 sty
cznia 1949 r. o scaleniu zarządu 
Ziem Odzyskanych z ogólną ad
ministracją państwową.

Kobiety radzieckie ooperają
uchwały międzynarodowego 
K o n g r e s u  Kobi et
MOSKWA (PAP). — Odbyło 

się tu zebranie aktywu kobiet Mo 
skwy i obwodu moskiewskiego, 
na którym przewodnicząca anty
faszystowskiego komitetu kobiet 
radzieckich — Nina Popowa wy
głosiła referat o wynikach 2 mię
dzynarodowego kongresu kobiet.

Kongres ten, zaznaczyła prele
gentka, w którym wzięły udział 

ści między socjalistami i komuni i delegatki 38 kraiów, wyraził wolę 
stami w dziedzinie polityki związ 80 milionów kobiet, zrzeszonych 
kowej ore* wystawienia wspólnej i w międzynarodpwej federacji ko

biet demokratycznych, stajać się 
doniosłym wydarzeniem w życiu 
obozu demokratycznego świata. 
Kongres wykazał, że siły demo
kratycznego ruchu kobiet wzrasta 
ją z każdym dniem.

Zebranie kobiet radzieckich 
uchwabło rezolucję, w której je
dnomyślnie popiera decyzję kon
gresu i wzvwa kobiety całego 
świata do wzmożenia walki o po 
kój i demokrację, przeciwko po
dżegaczom wojennym.
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W drugą rocznicę wyborów
t f o  S e / f n u

Owa lała temu — 19 stycznia 1947 roku odbyły się pierw
sze w wyzwolonej Polsce wybory do Sejmu. Wspominamy dziś 
lę rocznicę, by z walk któreśmy wówczas toczyli wysunąć aktu 
ąlne wnioski na dzień dzisiejszy dla nowych walk przed którymi 
stoimy obecnie w Polsce Ludowej.

Zwycięstwo obozu demokra
tycznego w wyborach do Sejmu 
było naówczas szczytowym 
punktem w naszych bojach z 
reakcją i oznaczało zwrot w sy
tuacji pi li tycznej n aszego pań
stwa.

Klęska, którą reakcja ponio
sła w wyborach nie była zwykłą 
porażką wyborczą. Był to potę 
żny i głęboki cios, który jeszcze 
mocniej przypieczętował fakt 
historyczny, że w dziejach naro 
iłu polskiego odwróciła się kar
ta raz na zawsze, że powrotu do 
dawnej Polski nie ma.

W  wyborach styczniowych 
zetknęły się dwie koncepcje Pot 
ski: koncepcja reprezentowana 
przez obóz demokratyczny, na 
czele którego stała Polska Par 
tia Robotnicza zespolona w je
dnolitym froncie z Polską Partią 
Socjalistyczną wskazywała naro 
dowi drogę wiodącą do utrwalę 
nia jego bytu niepodległego, je
go siły i niezależności państwo-

Na marginesie

Stara komisja
a pod nową nazwą

Aczkolwiek niektórzy z członków 
nowego senatu amerykańskiego za
powiedzieli złożenie wniosku w spra 
wie likwidacji słynnej „komisji do 
badania dzalalności antyamerykań- 
skiej“ i sam prez. Truman w cza
sie kampanii wyborczej oświadczył, 
że jest zwolennikiem takiej likwida 
cji — reakcjoniści w Stylu pp. Tho 
masa 1 Rankina nie tracą kontenan 
su, a nawet próbują zakładać w 
różnych stanach jak gdyby „filie" 
komisyjnej centrali, działającej w 
Waszyngtonie. Filie tego rodzaju 
istnieją już w stanach* Arizona, Mi 
chigań, Illinois, Kalifornia, Mary
land i nawet., na wyspach Hawaj
skich!

W Los Angelos zwołano niedawno 
ko m ite t międzystanowy" do bada
nia działalności antyamerykańskiej 
pod przewodnictwem sen. Jacka 
,Tennys. Na posiedzenie zaproszeni 
byli przedstawiciele wszystkich 48 
etanów USA, przybyło jednak tylko 
ISO delegatów, co świadczy o nie
zbyt wielkiej popularności całej tej 
akcji. ,

Rzeczywiście, prowokacyjna akty 
wność zarówno waszyngtońskiej 
^en tra li" , jak i jej „filii" wywołu
je  coraz ostrzejszą niechęć 1 kryty
kę ze strony postępowych elemen
tów amerykańskich.

Nawet wielkokapitalistyczny „New 
York Times" zmuszony był nie da
wno z kwaśną miną wyznać na 
Swych łamach, że pewna część kon 
gresmanów zamierza rozpocząć sta
nowczą kampanię na rzecz likwida
cji komisji Thomasa i że ta  kampa 
nia widocznie zostanie przychylnie 
przyjęta przez otainię amerykańską. 
„.New York Times" uważa jednak 
źe niechęć opinii jest głównie skie 
rowana przeciw metodom komisji 
Thomasa i że po likwidacji tej komł 
Sjl trzeba bedzie powołać do życia 
„jakąś inną komisję do śledzenia 
działalności wywrotowej".

Wystąpienie „New York Times" 
daje podstawy do mniemania, że w 
przygotowaniu jest manewr poli
tyczny, według myśli przewodniej: 
Panu Bogu świeczkę, a diabłu oga 

rek". Z jednej strony ma nastąpić 
„likwidacja1* osławionej komisji 
rhomasa jako gest pojednawczy i 
uspakajający pod adresem opinii 
amerykańskiej, ale jednocześnie 
„zlikwidowana" komisja kontynuo
wałaby swą działalność, tylko pod in 
ną etykietą. Wiadomo już nawet, że 
ia’ nowa komis ja ma otrzymać pięk 
ną nazwę „Zjednoczona Komisja 
Kongresu do spraw swobód obywa
telskich", ale zadamem jej oczywi 
fd e  będzie — tak samo jak dotych 
Czasowej komisji — ograniczanie i 
deptanie wszelkich swobód obywa- 
tabddch w krain dolar
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wej w oparciu o ZSRR i kraje 
ludowo - demokratyczne, drogę 
wiodącą do stałego plodnoszenia 
poziomu życia i kultury' mas pra 
cujących. Obóz zaś reakcji, któ 
remu przewodził Mikołajczyk, 
chciał zepchnąć Polskę na po
zycję wasala krajów anglosas
kich proteklbrów odrodzenia a- 
gresji niemieckiej, chciał powro 
tu do przedwojennych rządów 
obszarniczo - kapitalistycznych. 
Obóz demokratyczny w nieugię
tej walce z reakcją porwał za so 
bą miRomowe masy narodu dzię 
ki słuszności swej linii politycz
nej. Dzięki swej nieustępliwoś
ci, dzięki żelaznemu uporowi i 
klonsekwencji w walce o interesy 
klasy robotniczej 1 naflodu. Byli 
ludzie, kterzy chcieli osłabić im 
pet i rozmach tej walki, którzy 
chcieli szukać porozumienia z 
wrogiem, ale rewolucyjna linia 
klasy robbtniczej rozbiła te usi
łowania, które nie były niczym 
innym jak ustępstwem wobec 
przeciwnika.

Klasa robotnicza szła do wy
borów w nierozerwalnymi soju
szu z chłopstwem, szła d)o walki 
w imię najżywotniejszych inte
resów ludu pracującego, narodu 
i Polski, nie dała się odciągnąć 
od walki j zwyciężyła obóz Miko 
łajczyka, który reprezentował 
interesy antynartodbwe i anty- 
ludowe. Do walki o słuszną li
nię polityczną stanęły najszer
sze masy i one zadecydowały o 
wyniku batalii wyborczej.

Ofio nauka płynąca z bitwy 
wyborczej dla chwili obecnej, 
dla okresu zaostrzonych walk 
klasowych .choć walki te toczą 
się w innych niż w 1947 r. wa
runkach.

O co walczyliśmy w styczniu 
1947 roku? O utrwalenie władzy 
demokracji ludloiwej, o stabiliza 
cję stosunków politycznych o 
zahamowanie spekulacji w mieś 
cie i na wsi, o trzyletni plan od 
budowy kraju. Takie były nasze

główne punkty wypadowe wów
czas.

0  co walczymy dzisiaj w stycz 
niu 1949 roku? O wypieranie i 
ograniczenie elementów kapita
listycznych w mieście i na wsi, 
o rozpoczęcie budowy fundamen 
tów socjalizmu w mieście i na 
wsi, o przedterminowe wykona
nie planu 3-letniego 1 <o przygo 
tofwanie się do realizacji 6-let 
niego planu wielkiej rozbudo
wy kraju.

Co to znaczy? To znaczy, że 
jesteśmy dziś nadal w zwycięs
kiej ofensywie przeciwko reak
cji, że walczymy * wyższych i 
szerszych pozycji niż dawniej.

1 tak samo jak wówczas zdo
byliśmy dzięki słusznej Hmi po
litycznej najszersze masy ludu 
dla walkj o utrwalenie demokra 
cji ludowej, tak samo i dziś: 
słuszna polityka Polskiej Zjedno 
ezonej Partii Robotniczej jest 
tą silą, która poprowadzi masy 
do wykonania nowych zadań na 
nowym etapie rozwojn.

Zwyciężyliśmy wówczas po
nieważ prowadziliśmy masy dń 
walki o ich najistotniejsze inte
resy, rwyciężymy obecnie ponie 
waż prowadzimy masy do walki 
o najistotniejsze ich interesy — 
o Polskę Socjalistyczną.

Rozwój polsko-radzieckiej
wymiany handlowej

Na marginesie podpisania polsko - radzieckiego protokółu w 
sprawie wymiany towarów na rok 1949, komentator gospodarczy 
PAP podaje:
Polsko-radziecka wymiana han. 

dl owa, odbywająca się na podsta 
wie pięcioletniego układu handlo 
wego z 26 stycznia 1948 r. posia
da decydujące znaczenie dla roz
woju żyda gospodarczego Polski. 
Polska otrzymuje bowiem rzad
kie surowce i maszyny, za które 
kraje marshallowskie zmuszone 
są płacić poniżającymi i dężkimi 
warunkami, podcinającymi ich 
rozwój gospodarczy i podważają
cymi suwerenność narodową. Dzię 
Id przyjaznej postawie Związku 
Radzieckiego kraj nasz otrzymu
je w ramach wymiany handlowej 
deficytowe surowce i towary, po
siadające podstawowe znaczenie 
dla gospodarki polskiej, Nic dziw 
nego, że rozwój polsko - radziec
kich stosunków handlowych prze 
kracza poziom ustalony w umo
wie piędoletniej. Dynamizm roz
woju polsko - radzieckiej wymia 
ny handlowej widoczny Jest z na 
stępujących cyfr:

Wartość polsko - radzieckich 
obrotów handlowych wynosiła — 

w 1945 r. 66,1 railn. doi.
w 1946 r. 141,3 „ „
w 1947 r. 167,5 „ „
w 1948 r. ponad 225 „ „

a w 1949 r. wyniesie
270 „ „

Należy przy tym podkreślić, że 
przy układaniu omowy piędolet-

Prcenwłonnr belgflinr d e ^ a ia  lie
zmniejszenia importu z USA

BRUKSELA, (PAP.). — W biu
letynie federacji przemysłowców 
belgijskich (FIB) ukazał się arty
kuł omawiający trudności gospo
darcze Belgii oraz katastrofalne 
dla kraju perspektywy spadku 
eksportu.

Granice zamykają się przed na
szymi producentami — stwierdza 
biuletyn. — Zamówienia, jakie 
posiadają przemysłowcy belgijscy 
zmniejszają się z błyskawiczną 
szybkością".

Autor artykułu widzi wyjście 
z obecnej sytuacji jedynie w zmia 
nie polityki gospodarczej rządu. 
„Jak wynika z przeprowadzo
nych przez „FIB" badań, — pisze 
autor r— wartość towarów, które

Belgia sprowadziła ze Stanów Zje 
dnoczonych w ubiegłym roku, a 
które mogła z łatwością zakupić 
w krajach europejskich, wynosi 
ponad 10 miliardów franków bel
gijskich. Nadmierny eksport ze 
Stanów Zjednoczonych spowodo
wał, że deficyt amerykańsko-bel- 
giiskiej wymiany handlowej wy
niósł w 1948 r. około 13 miliar
dów franków belgijskich". Roz
wiązanie trudności gospodarczych 
Belgii widzi autor artykułu w 
zwiększeniu importu koniecznych 
surowców i artykułów żywnościo 
wych z krajów, które gotowe są 
sprowadzać belgijskie produkty 
przemysłowe.

KRYZYS GOSPODARCZY
p u k t *  « f o  w r ó t  A m e r y k i

PARYŻ (PAP). — Znany publicysta Pierre Courtade ogłosił 
w dzienniku „UHumanlte" artykuł, poświęcony pierwszym obja
wom kryzysowym w gospodarce amerykańskiej.

Ćourtade porównuje obecną 
sytuację gospodarczą Stanów Zje 
dnoczonych z sytuacją poprzedza
jącą kryzys w 1929 roku. „Obec
ny kryzys jest przede wszystkim 
kryzysem nadprodukcji i spadku 
konsumeji" — stwierdza autor.

Dotychczasowe rezerwy gotów
ki, nagromadzone podczas wojny, 
oozwoliły amerykańskiemu konsu 
mentowi wchłonąć znaczną część 
tej nadprodukcji Ceny wzra
stały. Jednakże od lata ubie
głego roku rezerwy zostały 
wyczerpane. Ceny lecą w dół. 
Pewne wielkie firmy ograniczają 
systematycznie produkcję. Liczba 
bezrobotnych rośnie. Przewiduje 
się, źe ilość bezrobotnych dosię
gnie w najbliższym czasie 5 milio 
nów ludzi.

Waszyngton postanawia w tym 
momencie poświęcić znaczną część 
budżetu na wydatki wojskowe. 
Pozwoli to na chwilowe utrzyma
nie produkcji pewnych gałęzi 
przemysłu na dotychczasowym po 
zioroie i na zachowanie zysków.

Jednakże fiasko planu Marshalla 
może m««ft katastrofalne następ
stwa dlm gospodarki amerykań
skiej.

Z jednej strony dla awanturni
czego kapitalizmu, gotowego na 
wszystko, wojna może się wydać 
jedynym wyjściem z sytuacji, z 
drugiej jednak strony wie on do
brze, że w układzie sił zaszły głę 
bokie zmiany na korzyść obozu 
demokratycznego. Zmiany te zmu

siły klikę wojenną do zastanowię 
nia się. Fiasko wojennej propa
gandy antyradzieckiej ujawniło 
głębokie różnice zdań ! wieczne 
konflikty między krajami kapitali 
stycznymi. Wielka Brytania, Frań 
cja, Włochy i - państwa Benehmi 
kłócą się o rynki i wznoszą mię
dzy sobą bariery gospodarcze. 
CJiaos w obozie amerykańskim, 
odbija się jaskrawo od decydują
cego marszu krajów nowej demo
kracji ku socjalizmowi. W stronę 
tych krajów zwracają się spoj
rzenia ludów" — kończy Cour
tade.

KOPENHAGA, (PAP.). — Ko
mitet Centralny duńskiej organi
zacji młodzieży komunistycznej 
opublikował apel, który stwier
dza m. in.: „Rząd, partie rządowe 
oraz przywódcy ich organizacji 
młodzieżowych prowadzą polity
kę, zmierzającą do wciągnięcia 
Danii do „sojuszu skandynawskie 
oo" lub bloku zachodniego. Przy

łączenie się do któregokolwiek z 
tych bloków oznacza podporząd
kowanie kraju amerykańskiej wła 
dzy wojskowej. Polityka ta do
prowadzi do utworzenia * jeszcze 
większej ilości baz amerykańskich 
na terytorium duńskim. Każde po 
sunięcie w tym kierunku oznacza
łoby — pójść na rękę podżega
czom wojennyny

niej ze stycznia 1848 r. przewidy
wano wysokość obrotów w roku 
ubiegłym w sumie 170 milionów 
dolarów, a w roku bieżącym — 
200 milionów dolarów. Pomyślny 
rozwój stosunków gospodarczych 
polsko - radzieckich sprawił jed
nak, że cyfry te zostały w prak
tyce znacznie przekroczone. Obro 
ty handlowe w 1948 r. osiągnęły 
bowiem 225 milionów dolarów, a 
podpisany w dniu 15 bm. proto
kół o wymianie towarowej na 
rok 1949 przewiduje obroty w wy 
sokości około 1.430 milionów ru
bli, tj. 270 milionów dolarów. 
Łącznie więc obroty w dągu 2-ch 
lat — 1948 i 1949 r. — wyniosą 
495 milionów dolarów. Połowa 
obrotów przewidzianych w umo
wie pięcioletniej osiągnięta zosta 
nie za tym już w ciągu pierw
szych dwóch la t

Wśród surowców i towarów ja
kie Polska otrzyma ze Związku 
Radzieckiego znajdują się baweł
na, rudy żelazne, manganowe i 
chromowe, produkty naftowe, wa 
żne artykuły chemiczne oraz wy
posażenie i sprzęt techniczny, jak 
samoloty, samochody, traktory, 
urządzenia radiowe, kinematogra 
ficzne Itd.

Eksport Polski do Związku Ra 
dzieckiego obejmie w 1949 r. mię 
dzy innymi węgiel i koks, tabor 
kolejowy, wyroby hutnicze i włó 
kiennicze, cukier — tj. przede 
wszystkim produkty gotowe. A 
eksport produktów gotowych 
sprzyja, jak wiadomo, rozwojowi 
gospodarczemu kraju wywożą
cego.

Warto przypomnieć, że kraje 
marhallowskie w wyniku planu 
Marshalla zmniejszają znacznie
swój eksport towarów gotowych 
i zwiększają eksport surowców, 
co powoduje ich stałe zubożenie.

W końcu należy podkreślić, że 
podane cyfry obrotów polsko-ra 
dzieckich na rok 1949 nie obej
mują dostaw inwestycyjnych, ja
kie Polska otrzymuje ze Związku 
Radzieckiego w ramach umowy 
kredytowej z 26 stycznia 1948 r.

CTv nowa dewaluacja
f  s r a n k a ?

PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Combat" publikuje artykuł, w 

I którym przypisuje rządowi za
miar przeprowadzenia nowej de
waluacji franka na. wiosnę bież. 
roku. „Dewaluacji franka można- 
by uniknąć — pisze „Combat" — 
jedynie za cenę dewaluacji dola
ra w stosunku do złota, czego do 
maga sie większość krajów mar- 
shallowskich". Dziennik nie prze 
widuje jednak, by St. Zjednoczone 
zgodziły się na dewaluację dolara 

-----o—
Obchody równicy 
wyzwolenia Warszawy  
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). — Prasa 
rumuńska zamieściła obszerne ar
tykuły z okazji 4 rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy. Wszystkie dzień 
niki podkreślają bohaterską posta 
wę narodu polskiego i ludu war
szawskiego w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim oraz osiągnięcia w 
dziele odbudowy stolicy.

Staraniem Zarządu Głównego 
Domu Polskiego zorganizowano' 
uroczystą akademię, na którą 
przybyli przedstawiciele ambasa
dy RP, z ambasadorem Szymań
skim na czele oraz Polonia buka
reszteńska. W rumuńsKim instv- 
tucie kultury powszechnej prezy
dent Bukaresztu, gen. Parvulescu 
wygłosił odczyt pt. „Czwarta rocz 
nica wyzwolenia Warszawy"
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0  pracy kół naukowych słów kilka
Czy Koła Naukowe studen

tów UMCS i KUL spełniają 
swoje zadania? Czy zdają fobie 
sprawę, że winny stać się czyn
nikiem, który w poważnym stop 
aiu zadecyduje o zmianie obli
cza wyższych uczelni i przyspie- 
szv proces przygotowania no
wych kadr fachowców', a przerz 
to przyczyni się do budowy so
cjalistycznych podstaw pań
stwa nakreślonych w planie 
sześcioletnim. Ażeby odpowie
dzieć na te pytania należy spre- 
ryzować stawiane im postula
ty. Sama nazwa wskazuje, że 
mają one zajmować się nauką. 
Nauką w znaczeniu wiedzy i w 
znaczeniu czynności studenta. 
Czy tak jest rzeczywiście? Co o 
tym mogliby powiedzieć ludzie, 
którzy interesują się sprawami 
imiwersytetu a sami w Jego ży
ciu nie biorą czynnego udziału? 
Oni powiedzieliby niewątpliwie, 
że Koła Naukowe zajmują się 
wydawaniem skryptów i urzą
dzaniem zabaw. Czy to ma być 
w-szystko? Mówię w tej chwili 
ogólnie, bez specjalnego uwzględ 
nienia tych kół, które prócz te
go robią coś więcej.

Pożądanym jest, aby sprawą 
wydawania śkryptów i urządza
nia zabaw zajęła się sekcja 
skryptowa i imprezowa Bratniej 
Pomocy, by koła naukowe swój 
czas i siły mogły poświęcić wy
łącznie nauce. I tu postawię je-

Studend drugiego 1 trzeciego ro
ku Wydziału Rolnego nie mają sali 
by odrabiać ćwiczenia z genetyki. 
Intendentura uniwersytetu opiesza
le załatwia tę sprawę wyznaczając co 
raz jakiś termin, który naturalnie 
bywa nie dotrzymywany. Nasuwa się 
pytanie, czy rzeczywiście mają z 
tym poważne trudności, czy też lek 
eeważą to sobie?

srcze pytanie: czego się od nich 
oczekuje? Przede wszystkim 
Stworzenia atmosfery nauko
wej, podniesienia dyscypliny w 
zdobywaniu wiedzy, podniesie
nia poziomu naukowego stu
dentów i popularyzacji postę
powej myśli naukowej.

W myśl załodeń kół nauko
wych praca powinna rozwijać 
się zasadniczo w dwóch kierun
kach:

1) uzupełnienie i pogłębienie 
wiedzy nabytej przez studen
tów.

2) Uzupełnienie pracy wycho
wawczej uczelni mającej na ce
lu przygotowanie studenta na 
świadomego swych zadań spo
łecznych obywatela.

Przede wszystkim należy zwtó 
clć uwagę na najnowsze zdoby
cze wiedzy w kraju i zagrani
cą, które to nie zawsze są 
uwzględniane w wykładach pro 
fesorów i poznawać Je przez 
odczyty ł dyskusje na ten temat 
urządzane na specjalnych ze
braniach. Następnie zorganizo

wać pomoc studentom słab
szym w nauce, którzy skutkiem 
złych warunków materialnych i 
pracy zarobkowej nie mogą so
bie radzić, by nie było wypad
ków niezdanych egzaminów 
lub powtarzania roku studiów. 
Prócz tego konieczne są poga
danki na tematy społeczne szcze 
gólnie dla tych członków, któ
rzy nie należą do ZAMP-n, bo 
każdy z nas powinien znać swo 
ją rolę społeczną z chwilą, gdy 
znajdzie się poza murami uni
wersytetu, gdy stanie do pracy 
zawodowej. Musimy pamiętać o 
tym, byśmy się w nią wczuli, bo 
aktor tytko wtenczas zagra bez 
zarzutu, gdy utożsami swoje 
myśli i uczucia z osobą przez 
siebie przedstawianą.

Dobrze byłoby, gdyby przed
stawiciele poszczególnych kół 
naukowych zechcieli się wypo
wiadać w tej sprawie podając 
projekty, któreby przyspieszy, 
ły proces uzdrowienia sytuacji 
w kołach naukowych

(Kos.)

L i s t  do  c z y t e l n i k ó w

Proszę się zastanowić..
Z zainteresowaniem śledzę wy

powiedzi moich Kolegów i Kole
żanek w „Sztandarze Akademika“ 
ł widzę brak wielu rzeczy. Przede 
wszystkim nie obejmuje on cało
kształtu tycia akademickiego. 
Można tam znaleźć o działalności 
ZAMP-u i niektórych Kół nauko
wych. Zaznaczam, ie tylko nie
których, bo inne albo nie mają o 
sobie nic do powiedzenia, albo ci 
co redagują nie docierają do 
nich. Trudno jest zresztą posą
dzić o to ZAMP, którego człon
kami są słuchacze wszystkich Wy

działów tak KULu jak i UMCSu.
Zresztą nie wymaga się tylko 

od zorganizowanych, by wypowia 
dali się co zrobili, lub co ich boli, 
ale głos każdego mile będzie przy 
jęty-

Brzmi to tak jak gdyby reda
gujący pisali ten list. Tak jednak 
nie jest, pisze to jeden z czytel
ników, który pragnąłby widzieć 
umieszczone w „Sztandarze Aka
demika“ te rzeczy, któreby świad 
czyły, te sprawy społeczne tak 
bardzo dziś żywotni nie przepły
wają obok studentów. (K. M.)

Pieśń pokoju
Hymn Światowej Federacji Młodzieży Demokratyczne!

Naprzód młodzieży świata —
Nas braterski połączył dziś marsz.
Groźne przeminą lata!
Hej, kto młody — pójdź z nami i walcz!
Na lądzie i na wodzie 
Na wschodzie, na zachodzie,
W marszu po szczęście,
Pokój i radość
Zgodnie: nasz dźwięczy krok.

R e f r e rtt
Nie zna granic, ni kordonów — pieśń zew,
Pieśń zew, pieśń zew.
Więc śpiewajmy, nie zamilknie wolny śpiew' 
Wolny śpiew, wolny śpiew!
Przez cały świat 
Słowa pieśni tej 
Niech niesie wiatr!
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpiew,
Wolny śpiew, wolny śpiew!

Znamy warkot granatów,
W ogniu walki byliśmy nie raz.
Przelanej krwi szkarłatem 
W bitwie sojusz pisaliśmy nasz.
Każdy, kto wolność kocha 
Niechaj zasili pochód!
Szczęście Narodów 
Jutro świetlane 
To naszych sprawa rąk.

R e f r e n :  Nie zna granic Itck 
Młode uderza serce:
Dość na święcie bezprawia! Już dość!
Hej, tam! Wznieście proporce!
Naprzód młodzi! Dziś młodzież ma głos!
Zhowu przyszłości mary 
światu grożą pożarem.
Dalej, kto młody!
Łącz do pochodu.
I wołaj: z wojną precz!

R e f r e n :  Nie zna granic ifd.

SoSitS«M Bmn o ś ć ‘?
Warunki mieszkaniowe studen

tów w Lublinie są dziś ciężkie. Nie

MI LANÓWEK"
Jak to było na Małym Zywczafiskim w Zakopanem

Gwarno j wesoło było na Ma
łym Zywczańskiin w Zakopanem, 
Idąc ulicą spotkać było można na 
każdym kroku młodych lodzi cy
borga płci, bo tu właśnie znajdo
wał się „Milanówek" — dom Wy
poczynkowy Głównego Komitetu 
Wczasów Akademickich.

Począwszy od dnia 2® grudnia 
ściągała tu brać studencka nie 
tylko z całej Polski, ale 1 z zagra
nicy. Gdy z Warszawy otrzymał i 4 
my wiadomość, ie studenci duńscy 
są w drodze do nas zapanowało 
naprężenie j prawje świąteczny 
nastrój. Ubraliśmy świetlicę w 
polskie 1 duńskie flagi, kilku ko- 
legów wyjechało sankami na ich 
spotkanie. Po miłym 1 entnzjastyei 
nym powitaniu zaczęły łlę dni wza 
jemnego poznawania się i wypytywa 
nia: jak jest u was? a jak u was? 
Plątały się z sobą bezładnie słówka 
polskie, duńskie, francuskie, an
gielskie i niemieckie. 2ycie zespo 
lowe stawało się z każdym dniem 
milsze, zacieśniały się więzy kole
żeńskie i coraz więcej żeśmy się 
rozumień.

DUŃCZYCY DZIWIĄ SIĘ
Wszyscy studenci duńscy nale

żeli do akademickiej organizacji 
— Związku Młodzieży Duńskiej, 
która jest członkiem Międzynaro
dowego Zw. Studentów. Opowia- 
ilali nam o trudnościach, na inki*

natrafili zanim uzyskał; pozwole
nie na wyjazd do Polski. Każdy 
ubiegający się o to musiał uprzed
nio wpłacić ileś tam tysicy korni, 
eo w przeliczeniu na pieniądze poi 
skle wynosiło 90 tys. zł. Z żywym 
zainteresowaniem wypytywał; o 
•zczegóły naszego codziennego ży
cia. Trudno im było pojąŁże stu
dia na wuwersytetach w Polsce są 
bezpłatne, że wszyscy bez względu 
na pochodzenie socjalne mogą na nie 
uczęszczać, że na wczasy w kraju 
i zagranicą mogą wyjechać wszys 
cy, a najbiedniejsi za darmo.

Jak można było wywnioskować 
z rozmowy r  nimi w Danii studiu 
ją tylko ci, co mogą sobie na to 
pozwolić. Warunki aiudiujących
są również nieco inne. Na ogólną 
ilość studentów 10 proc. pracuje 
zarobkowo j około 10*/* pobiera 
stypendia, ą przerażająca więk
szość, bo 80 proc. to wybrańcy — 
złota młodzież, jakiej u nas przed 
wojną' pełno było na uniwersyte
tach.

Obecnie w Polsce w przeciągu 
krótkiego czasu odbudowy znisz
czonego przez wojnę i okupację 
państwa mamy dziękj władzom 
ludowym bezpłatną naukę na uni 
wersytetach, a korzystających re 
stypendium jest ponad 30°/o i licz 
ha ich i  każdym dniem wzrasta.

Prócz tego rzucali śmieszna dkt 
nas pytania, czy każdy w Polsce 
musi należeć do Partii, esy praw. 
dą jest. że nie wolno chodzić de 
kościoła? Ze śmiechem przyjmowa 
liśmy pytania nie dając gotowej 
odpowiedzi. Pragnęliśmy bowiem, 
by sami zorientowali się w panu
jących u na* stosunkach 1 stwo
rzyli sobie obraz naszej rzeczywi
stości. Tak też było. Z każdym 
dniem  ̂ na każdym kroku widzie 
li kłamliwą propagandę, jaką byli 
k* miler) przez anglosaskich Impe 
rialistów. Podziwiali wielki roz
mach Polaków w rozbudowie i 
entuzjazm do nowych wysiłków, 
poczucie naszego humoru, no i na 
szą słynną polską kuchnię. Zako
pane leżące w pięknych górskich 
okolicach przytłaczało ich swoim 
urokiem. Z żalem mówili: Dania 
nie ma tak pięknych gór.

GUBAŁÓWKA I KASPROWY 
WIERCH

W pierwszych dniach naszego 
pobytu w Zakopanem było pięk
nie. Śnieg, mróz j pogoda słonecz
na dawały możliwości wyżywania 
się na nartach. Każdy musiał prze 
de wszystkim wypróbowć swoje mo 
żliwości na Oślej Łące, aby dokład 
nie określić swoją pozycję w rzę 
dzie narciarzy. Niestety, niektórzy 
z nas musieli nadal pozostać na 
Oślej Łąee, podczas gdy inni ro-

bitl dalsza wypady na Gubałówkę, 
a nawet na Kasprowy Wierch. W 
pierwszych dniach stycznia ciepły 
w*Ir halny zmiótł ścieg robiąc przy 
tym apuatoszenie w szacie rośljn- 
n®j gór, wyrywając drzewa z ko
rzeniami. Pogoda zepsuła się 1 
wówczas odbywaliśmy piesze wy
cieczki do ciekawszych zakątków 
Zakopanego.

Prócz przyjemności mieliśmy 
szkolenie. Przez cały czas naszego 
tam pobytu wysłuchaliśmy pięciu 
referatów na tematy najbardziej 
żywotne, związane z życiem spo
łecznym, gospodarczym i kullural 
nym kraju. Dyskusje były ciekawe 
i ożywione. Koledzy z Danii inte
resowali «ę nimi również.

Na świetlicach wieczorem śpie
waliśmy naprzemian piosenki pol
skie i duńskie. W ostatnich dniach 
słońce zaczęło przypiekać. Guba
łówka i Kasprowy Wierch stały 
się punktami zbomj-mj. Każdy wy 
stawiał głowę do słońca, by ósma 
lić trochę wybieloną w murach 
miasta cerę. Ale trzeba było wra
cać. Zdrow; i calj, z nowymi siła
mi wracaliśmy do swoich ośrod
ków. Pozostały nie tylko miłe 
wspomnienia, ale i przeświadcze
nie, że droga po której idziemy 
jest jedna j wspólna wszystkim lu 
dziom pracy nie tylko w Polsce.

frrj

j wszystkich stać na to, by wynająć 
| sobie pokój, czy nawet kąt przy ro- 
< dżinie, za który płacić trzeba dość 

dużo, a w domach akademickich 
jest miejsc za mało, by mogły po
mieścić tych, którzy takiej formy 
pomocy najbardziej potrzebują. Dla 
tego należy zwrócić tym baczniejszą 
uwagę na to, żeby nie mieszkali w 
nich do tego nieuprawnieni. Spra
wa ta należy do administracji do
mów akademickich, ale często tak 
bywa, że trudno jest ustalić czyjeś 
warunki materialne. Te same trud
ności mają Komisje przydzielające 
stypendia, ponieważ wśród studen
tów pokutuje błędne pojęcie solidar 
ności i nie wyjawiają znanego im 
skąd inąd stanu materialnego kole
gi. To nie jest solidarność, to jest 
spokojne patrzenie przez palce na 
nadużycia. Zdarza się i tak. że opo 
wiada się pokątnie o niesprawie
dliwości, a nie powie się jasno, że 
temu lub tej nie należy się sty
pendium, czy mieszkanie w Domu 
Akademickim.

Jeżeli niesprawiedliwość kiedy 
zaistnieje to tylko dzięki nieświa
domości faktycznego stanu rzeczy i 
nieuczciwości tych, co zajmują miel 
sce naprawdę potrzebującym. Tak 
samo przedstawia się sprawa sty
pendiów. I chociaż dostanie je ten 
co mu się należy pozostaje jeszcze
kwestia, na co te pieniądze .zostaną 
zużyte.

Należałoby jeszeźe na marginesie 
wspomnieć o samorządach domów 
akademickich, które istnieją przy 
innych ośrodkach i życzyć sobie, 
by takowe i u nas powstały i skru 
pulatnie zajmowały się sprawą przy 
ńriałii rmV"7Vnń student un
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Kobiety nowego pokolenia
Maria Pyziakowa — instruktorka tkaczy

Maria Pyziakowa — tkaczka 
na 12 krosnach w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Włókienni
czego Nr 1 w Łodzi, otrzymała 
ostatnio odpowiedzialne • zadanie 
szkolenia młodego pokolenia tka 
czek i tkaczy.

Tow. Pyziakowa tak opisuje 
swą drogę do obecnie zajmowane 
go stanowiska:

„Przywędrowałam do Łodzi ja 
ko córka bezrolnego chłopa. Cięż 
kie było moje dzieciństwo, gdyż 
już od najmłodszych łat musia
łam zajmować się młodszym ro
dzeństwem, a w wieku lat 13 mu 
siałam pójść do fabryki, by praco 
wać na Grohmanów i Scheible- 
rów. Buntowałam się przeciw tej 
niesprawiedliwości. Gdy po pier
wszej wojnie światowej powstała 
Polska, myślałam jak tysiące in
nych, że nareszcie skończy się 
wyzysk i nędza. Zawiedliśmy się 
wszyscy — my, ludzie ciężkiej 
pracy.

Wstąpiłam w szeregi KPP, by 
wraz z innymi walczyć o prawa 
robotnicze. Bezrobocie i nędza to 
warzyszyła mi przez długie lata. 
Dziś jestem szczęśliwa, gdyż wi
dzę, że to o czym marzyłam przez 
Bługie lata, stało się faktem doko 
ftanym. Spełniły się moje sny — 
sny robotniczej matki.

Dziś, w odrodzonej Polsce Lu
dowej syn mój studiuje na Poli
technice, by w przyszłości elek- 
tryfikować wsie naszego kraju, a 
maleńki wnuczek może wzrastać 
w jasnym i ciepłym mieszkaniu.

Kiedy patrzę na naszą mło

dzież jak się uczy, jak zdobywa 
wiedzę w szkołach wszelkiego ty 
pu, jak bije rekordy w nauce i 
pracy, chciałabym publicznie wy 
krzyczeć swą radość i swą wdzię 
czność.

Z zapałem przyjęłam pracę in
struktorki w młodzieżowym od
dziale tkalni PZPB Nr 1 w Ło
dzi. Spotykam się tam z takim 
pragnieniem osiągnięcia potrzeb
nych w pracy wiadomości, że co
raz więcej utwierdzam się w 
swej radosnej wierze w naszą 
młodzież. Chce ona pracować do
brze i trzeba jej w tym pomóc. 
Dumą napawa mnie to, że ja wła 
śnie mogę swą w trudzie, nędzy 
i znoju zdobytą wiedzą dzielić się 
z tą młodzieżą, uczynić jej pracę

lżejszą. Wiem, że moje obecne 
stanowisko jest wielkim wyróż
nieniem społecznym. Zawsze rwa 
łam się do pracy społecznej.

Dziś, po godzinach pracy w fa 
bryce, naszej już — nie kapitali
sty — poświęcam wiele czasu dla 
pracy społecznej w Lidze Kobiet 
Radzimy nad tym, aby jeszcze 
większą opieką otoczyć pracującą 
matkę i jej dziecko, aby wprowa 
dzać w czyn wielkie hasła socja
lizmu.

Tow. Pyziakowa słowa swe po
piera czynem — pierwsza wraz z 
tow. tow. Korzeniowską, Sewery 
niakową, Rybakową przeszła na 
obsługę 12 krosien, a dziś wiedzą 
swą hojnie dzieli się z młodzieżą 
robotniczą.

B U s i e #  w .

SPRACOWANE DŁONIE,
szyk i elegancja 

(Od własnego koressondenta „Sztandaru Ludu"}
Przez długi czas na ekranach 

p r a s k i c h  k i n  pojawiał 
dodatek przedstawiający o l- 
b r z y m i w i e c  k o b i e c y .  
Czeszki i Słowaczki, robotnice i 
urzędniczki, kobiety - dyplomaci, 
kobiety-przodownice pracy prote 
stowały przeciwko ustawie ame
rykańskiej wniesionej na plenum 
ONZ. Setki tysięcy kobiet podpi- 
sywały rezolucję, pobierającą pro 
jekt radziecki, domagający się 
zmniejszenia sił zbrojnych o 1/3 
i o kontroli energii atomowej. 
Trzeba było widzieć te żywioło
we manifestacje, te poważne twa 
rze kobiece, te ciężko spracowane 
ręce podpisujące rezolucję.

Już w pierwszych kilku dniach 
ilość kobiet biorących udział w 
tych manifestacjach przekroczyła

Zapoznamy robotnice i chłopki
x u c h w a ł a m i  K o n g r e s u

Choinka noworoczna
w  K o b i e t

Wydział Kobiecy przy Komitecie 
Miejskim PZPR w  Lublinie, na 
pierwszym posiedzeniu po Zjedno
czeniu, nakreślił sobie ramowy plan 
pracy, opierając się na wytycznych, 
jakie dał Kongres Zjednoczeniowy 
odnośnie pracy na odcinku kobie
cym.

Jako naczelne zadanie, Wydział 
stawia przeniesienie uchwał Kon
gresu do jak najszerszych mas ko
biecych w mieście i na wsi, mobili
zując do tego szeroki aktyw ko
biecy.

Idąc po linii mobilizowania i prze 
niesienia uchwał w pierwszym rzę
dzie do aktywu, Wydział zorganizo
wał w dniu 12. I. 1949 r., w sali KW 
PZPR, pierwszą po Kongresie odpra 
wę aktywu, na którą przybyło ponad 
200 aktywistek niemal ze wszyst
kich zakładów pracy na terenie m. 
Lublina, zatrudniających kobiety.

Referat na temat uchwał Kongre

su wygłosił I-szy sekretarz KW 
PZPR tow. Wojciechowski.

Mimo spóźnionej pory, mimo że 
wiele towarzyszek przybyło na ze
branie wprost od pracy, często bez 
obiadu, zainteresowanie referatem 
było bardzo duże Towarzyszki doma 
gały się, by tow Wojciechowski mó 
wił jak najdłużej, żywo reagując na 
słowa mówcy.

To wielkie zainteresowanie, ten ży 
wy udział w zebraniu jest najlep
szym dowodem, że aktyw kobiecy w 
całej pełni docenia 1 rozumie donio
słość uchwał Kongresu Zjednocze
niowego, że uchwały te są bliskie 
kobiecie, uchwały te, to podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących 
miast i wsi, które gwarantuje wy
konanie Planu Trzyletniego 1 reali
zacja 6-letniego Planu Gospodar
czego, to uprzemysłowienie naszego 
kraju, to stworzenie podstaw pod ta 
ki ustrój, w którym nie będzie wy

zysku człowieka przez człowieka, 
pod socjalizm.

Każda świadoma kobieta zdaje so
bie sprawę z tego, że socjalizm, to 
całkowite wyzwolenie społeczne ko
biety, postawienie jej w rzędzie peł 
noprawnych obywateli, gdrż tylko w 
ustroju socjalistycznym możliwa jest 
całkowita realizacja równoupraw
nienia kobiety.

Do obsługi zebrań kobiecych na
leży nasze aktywistki odpowiednio 
przygotować, pomóc im do zupełne
go przyswojenia sobie uchwał Kon
gresu. W związku z tym Wydział 
Kobiecy zaplanował przeprowadze
nie z aktywem seminarium, które 
obejmie około 70 aktywistek.

Po dokładnym przerobieniu u- 
chwał Kongresu aktywistki pojadą 
w teren do kobiet robotnic ł chło
pek 1 zaniosą im wielką prawdę o 
Kongresie.

(H. Sowiar.).
W lokalu Ligi Kobiet w Lublinie 

odbyła się, staraniem Zarządu Wo
jewódzkiego LK, choinka noworocz 
na dla najbiedniejszych dzieci. Fun
dusze na ten cel ofiarowały poszczę 
gólne Koła Ligi Kobiet przy zakła
dach pracy.

RTPD delegowało na uroczystość 
dwie wychowawczynie, które zajęły 
się zorganizowaniem ogólnej zabawy 
dzieci. Wokół pięknie ubranego 
1 oświetlonego drzewka zebrała słę 
Spora gromadka roześmianych dzie
ciaków czekających z niecierpliwo
ścią, na rozpoczęcie się uroczystości.

Ob. Radomska, przewodnicząca 
LK, powitała serdecznie dzieci i za
raz przystąpiono do części artystycz 
nej, na którą złożyły się występy 
dzieci członkiń Kół LK przy Dy
rekcji Lasów w RTPD,

Na zakończenie odbyła się zabawa 
przy dźwiękach harmonii, na któ
rej przygrywał 12-letni „muzykant", 
syn jednej z członkiń LK. Na poże
gnanie każde dziecko otrzymało po
darunki.

ii ................. .
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Wśród kwitnących łąk ; pól na 
brzegu rzeki Klaźmy leży duża 
wieś Abakuniowo, rejonu płetu- 
szyńskiego, obwodu włodzimier
skiego. Tułaj do kołchozu „8 marca" 
przybyłam na zaproszenie Anny 
Plafonowej, przewodniczącej tego 
kołchozu, którą późniłam swego 
czasu w Moskwie.

Anna Plafonowa jeet już nie
młodą kobietą. W przeszłości — 
matopiśmienna chłopka, przy wła
dzy radzieckiej osiągnęła stano
wisko kierowniczki wielkiego ko! 
chozu, Anna Płatonowa jest mat 
ką ośmiorga dzieci.

Kiedy po raz pierwszy przekro 
czyłam próg przytulnego, ozdo
bionego drewnianą rzeźbą dom- 
kn Anny Płahynowej. uwagę moją 
zwróciło mnóstwo zdjęć rozmieś* 
czonych na ścianach obszernego, 
zalanego słońcom pokoju. Z fo
tografii spoglądały) dziarskie o . 
blicza marynarza, oficera piecho 
ty oraz młodego tankisty w skórza 
nym hełmie z piersią pokrytą or 
derami.

Obok twarzy męskich, widniały 
dziewczęco, zadziwiające wzajem 
nym podobieństwem.

Na podłodze, zasłanej czystymi 
chodnikami, były rozrzucone za
bawki dziecięce.

Na spotkanie moje wyszła r -tą 
siedniego pokoju postawną kobje 
ta z niemowlęciem na ręku. W 
jej porządnie uczesan\jsh wło.
tutsłf oidtótato «1*1* Mfrbruyęp

nici, Wejrzenie ciemnych, głębo
kich oczu było jasne i proste.

— Cieszę się bardzo, proszę 
usiąść. Dopiero przed chwilą po
wróciłam z pola. A to  moja wnucz 
ka — najmłodszy członek naszej 
rodziny, — zwróciła alę do mnie 
Anna Platanowa z miłym uśmie
chem, który łagodził nieco suro
we ryty jej twarzy.

Usiadłyśmy więc i gospodyni 
zaczęła opowiadać o swojej du
żej rodzinie. Jej synowie , córki 
są już ludźmi dorosłymi, rozpoczęli 
własne, samodzielne życie. W Mo
skwie zamieszkuje syn najstarszy 
podpułkownik. Zona jego jest artyat 
ką chóru ludowego pn. Piatnickie- 
3o. W stolicy przebywa również 
Starsza córka Płacono we j  — Eu- 
doksja, majster fabryki zegarów. 
W moskiewskiej fabryce tranrfor 
matarów pracuje druga córka, An
na. Trzec:a zaś córka — Aleksan
dra — mieszka z mężem w mieście 
Kaszyrze, zajmuje się gospodar
stwem domowym, czwarta prze by 
wa w pobliżu matki, zatrudniona 
w wytwórni konserw.

Trzech synów Płalonowej po 
zdemobilizowaniu powróciło do 
wsi rodzinnej i  mieszka teraz 
wspólnie z matka. Wszyscy on; za 
trudnieni są w kołchozie w któ
rym właśnie ona jest kierownicz
ką. Były strzelec doborowy — Eu
geniusz Platonów, stoi teraz na cz« 
1« brygady potowej. Anatol — do 
W&MW *i«pi«»ca. cinłan ęc*U!

obecnie traktorzystą, a były mary 
narz — Jan, wrócił na dawną po
sadę naitczyeiela szkoły wiejskiej.

— Mam już trzynaścioro wnu
cząt, — mówiła dalej Anna Płato 
nowa. Niektóre z nich uczą się 
już w szkołach ł instytutach,

— Co tu  gadać, — ciągnęła mo
ja rozmówczyni, — zupełnie inne, 
nowe życie nastało dla naszego 
ludu w czasach radzieckich. Potrą 
firny je ocenić, potrafimy obronić 
od znmachów wrogów. Oto »yn 
mój Anatol. Razem z braćmi z bro 
nią w ręku bronił ojczyzny przed 
najeźdźcami niemieckimi. Opo
wiedz Anatolu, jak ratowałeś z 
biedy swego dowódcę?

Były tankowy, sierżant Anatol 
Płatonow, opowiedział skąpymi 
słowy o epizodzie bojowym nad rze 
ka Wołchow, kiedy faszyści podpa 
liii jego czołg, a on będąc sam ran 
ny, wyciągnął z płonącej maszyny 
swego dowódcę i w huraganowym 
ogniu przeniósł go do bezpiecznego 
miejsca, gdzie później znaleziono 
ich obu nieprzytomnych.

Spojrzawszy w tej chwili na 
twarz Anny Płatonowej, ujrzałam 
na niej odblask dumy ze swego 8y 
na.

Ta kobieta miała prawo by£ dum 
ną. Wychowała swe dzieci na god 
nych obywateli zwój socjalistycz
nej ojczyzny...

Waleria Gierasunotm.
-  -

100.000. Również i dalsze dni przy 
nosiły niemniejszy udział kobiet 
w wypowiadaniu się o tak waż
nej dla wszystkich kwestii.

Niedługo potem stała się słato* 
na w Pradze i całej Czechosłowe. 
cji pracownica fabryki wyrobów 
metalowych, która ofiarowała
1.000 koron (na stostinjci czeskie 
jest to suma bardzo duża odpo- 
wiadająca mniej więcej naszym
8.000 zł) na strajkujących górni
ków frantulskich. Za jej przykła
dem poszły wszystkie czeskie pro 
cujące kobiety.

Te dwa fakty świadczyć mogą 
najlepiej o udziale kobiet nowej 
Czechosłowacji w życiu społecz
nym i politycznym kraju. A prze 
cięż to nie są jedyne ich wyczy
ny.

Pisałem przed kilkoma, tygod
niami w jednym z reportaży o 
czeskich brygadach pracy. 1 tutaj 
nigdy nie zbrakło kobiet. Spie
szą one z łopatami na ramienitt 
na miejsce pracy, pracują potem 
nie gorzej od mężczyzn. I  jeśli 
wdać się z nimi w rozmowę każ
da oświadczy zgodnie: „praca tu 
brygadzie jest dla nas zaszczy
tem. Tym stajemy w jednym sze 
regu z mężczyznami, tym poka
zujemy, te nie jesteśmy wcale 
gorsze', jak to się niektórym lu
dziom wydaje". Pracować w bry
gadzie to nie powód do wstydu, 
a powód do zadowolenia. Widok 
odcisków powstałych od pracy łc 
patą czy kilofem na ręku kobie
ty, nie jest czymś co trzeba ukry 
wać.
W porównaniu z okresem przed 

wojennym zmiany są olbrzymie. 
Ot choćby te, że po pracy w bry
gadzie zakłada się eleganckie fu
tro i idzie do kawiarni. Przed 
wojną trudno byłoby sobie wy
obrazić podobny toypadek. Różni 
ca jest choćby w tym, że kobiet], 
żywo interesują się zagadnienia
mi politycznymi, że same w nich 
biorą udział.

Ministrem Aprowizacji jest 
inż. Jankoucowa i  jak wszyscy 
zgodnie stwierdzają jest doskona 
łym ministrem. Coraz więcej jest 
kobiet zajmujących w hierarchii 
państwowej wysokie stanowiska 
których osiągnięcie w ofcresw 
przedwojennym mogło być jedy
nie mrzonką.

i

To wszystko — praca społecz
na, praca to organizacjach kobie
cych (odpowiadających naszej Li 
dze Kobiet) nie zmienia wyglądu 
zewnętrznego kobiet. Są równie 
eleganckie, pełne wdzięku i swo
body, noszą tak samo długie suk
nie i eleganckie jutra. Pisząc e 
kobietach Czechosłowacji, a u 
szczególności o kobietach Pragi 
nie można nie wspomnieć o ich 
elegancji.

eci na god Ę 
jcjaiistycz. §—  I

Są wprawdzie i tam osoby, kti 
re płaczą, „że to nie to, co daw
niej, że za pierwszej republiki U 
dopiero było...,, Ale te kobiety 
nie wiedzą co to brygada, nie wie 
dzą co to współzawodnictwo, nie 
wiedzą, co to radość prawdziwe! 
twórczej pracy.
Na szczęście nie jest ich tak wiele. 

Te nadają ton, które współczują 
górnikom francuskim, chodzą „na 
brygady«, interesują się politykę 
które mają spracowane ręce i 
które jednocześnie potrafią bpi 
eleganckie.
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D itoitoinyi i»ita, wmliziath i ilu pyle
Wszystko w Zakładach Przemysłu Drzewnego w Białej Pódl.

Bezceremonialne wtargnięcie do po
koją dwóch robotników, kasato mł 
oderwać wzrok od doskonale wykona 
re j w drzewie imitacji cholewy na* 
r^gnietej na prawidło, a kierowni
kowi przemyśla drzewnego w B;alej 
przerwać wywody na temat trudności 
w dostawie materia la.

Kierownik marszczył czoło, by w 
nagłym przeskoku myślowym poła
pać sic w sytuacji, a ja obserwowa
łem opowiadających z przejęciem ro 
bołników,

_  „To trzeba kcariecznie zmienić
_ mówił tow. Kofcink. Dzisiaj już
trzeć; ras było o krok od katastro
fy, Skończyło się oberwaniem ręka
wa. a!e równie dobrze jutro może *o 
stać przeorany Świdrem”.

-  Tak — uzupełniał tow. Zamiar. 
Trzeba przyznać, że siłę ma i chęci 
4» pracy. Ale włainie ta jego siła 
przy bagatelizowaniu ostrożności mo
że stać się powodem nieszczęścia. Za 
miast krążek brać po bokach, on na
ciska Z góry. Może pęknąć 1... Tow. 
Zamiar wykonał wymowny ruch rę
ką eo miało oznaczać ,że w takim 
wypadku można łatwo rękę postradać.

Bez zbytecznych konferwtcjl, rada 
w radę, doszli ci trzej pracownicy fa 
bryki do wniosku, że pracownikowi
a&stngnjąceani świder trzeb# dać in
ną betpłeeeeiejszą pracę nie zmniej- 
Iw jąe t n  grupy.

Ody patrzyłem jak tych dwóch p rt-  
iewuików oddalało się szybkim kro
kiem do pracy pomyślałem, że jeśli 
większość zatrudnionych w fabryce 
lak żywo obchodzą tprowy zakładu 
Przemyśla Drzewnego, to kierownik, 
który znów powróci! do informowa
nia mnie, napewno ma rację twier
dząc, że zakłady są przodującą pia- 
tówką w Białej.

1 rieezywtieie. Gdy tylko zna lazłem

W dnia U  bm. odbyło się w Che! 
tnie, zebranie Powiatowego aktywu 
PZPR, na którym byt obecny przed 
stawiciel Woj. Komitetu PZPR w 
Lublinie, tow. Kwiatkowski. Więk- 
mość przybyłych stanowili chłopi 
•  sąsiadujących Z Chełmem wiosek. 
Po wysłuchaniu referatu tow. Kwiat 
fcnwskiero o  zadaniach PZPR na 
mul w najbliższym okresie azasn.

Świetlica P Z P D
w Zamościa
p o z w i j a  s i ę

Świetlica w  Państwowych Zakła
dach Przemysłu Drzewnego w Za
mościu przyczynia się nie tylko do 
podniesienia poziomu kulturalnego 
robotników, ale dostarcza hn roz
rywki. Przy świetlicy istnieje sek
cjo ping-pongowa, która przyciąga 
wielu amatorów tego sportu. Rów
nież sekcja bokserska cieszy się 
wielkim powodzeniem. Żywą dzia
łalność przejawia chór świetlicowy, 
prowadzony przez znanego działa
cza na terenie Zamościa prof. Bry
ka.

frekwencja w świetlicy zwiększy 
Się znacznie po zainstalowaniu 
6-lampowego odbiornika i bilardu, 
la  mówionych ostatnio. Biblioteka 
świetlicowa powiększyła się w grud 
Idu 194« T. o kilkadziesiąt tomów, 
Ofiarowanych robotnikom przez woj 
ffke juko dar przedkongresowy.

Dzieci robotników znajdują ooie- 
kę w przedszkolu, gdzie pozostawia 
ja  Je robotnice śpieszące do orscy.

P 7.

się na terenie zakładów uderzyła mnie 
Inna utmostora od tej, jaka panuje w 
Białej, w tym trochę ospałym, dożyć 
brzydkim miasteczku. Tu w zakładach 
tworzy się, pracuje, wszystko jest 
jak gdyby naładowane energią.

„CZT WYKONAMY PLAN?.,.
W Zakładach pracuje 230 robotni 

ków ł wciąż przyjmuje się nowych. 
Plam roczny 1948 roku mimo dwornie 
zlęcmej przerwy i trudności materia 
łowych wykonano z nadwyżką 10Ve, 
Moim pyleniem, ezy nakreślony plan 
na rok 1949 załoga wykona, obruszy 
łem trochę kierownika, a przewodni
czący Rady Zakładowej jakoś krzywo 
na mnie popatrzył.

— Czy wykonamy? — powtórzył kie 
równik. „Wątpliwości co do tego 
nawet nam na myśl nie przychodzą. 
Trudność jaką Stanowiło zdobycie 
drzewa potrzebnego do produkcji 
spowodowaną małym przydziałem z 
Ministerstwa już pokonaliśmy przy 
pomocy Parta, reszta zależy od ro
botników,

SCENA NIE OD PARADY 
Idąc Z tow. Działuchą przez dzie

dziniec napotkaliśmy kierowniczkę 
świetlicy, a ponieważ znajdowaliśmy 
się naprzeciw niej, wstąpiliśmy. Jest 
to dość pokaźnych rozmiarów sala z

W dniu 18 bm, powstało w całym 
województwie 1.800 nowych punk
tów bibliotecznych. Z liczby tej na 
powiat bialski przypada 128 punk
tów. Jasnym jest, że dla tej ilości 
nowych placówek bibliotecznych po 
wstała konieczność przygotowania 
nowych kadr bibliotekarzy. Zagad-

wzlęli oni bardzo żywy udział w dy 
skusji, wykazując wiele zrozumie
nia dla aktualnych przemian poli
tycznych 1 gospodarczych w kraju.

W czasie dyskusji chłopi stwier
dzili, że spółdzielczość produkcyjna 
wyzwala Ich z nędzy, a przez zasto
sowanie mechanizacji w uprawie 
roli pozostawi lm czas na pracę nad 
podniesieniem własnego poziomu 
kulturalnego. Istniejące w wielu 
miejscowościach - zacofanie kobiet 
tłumaczono marnowaniem czasu na 
drobnostki, które wypełniają kobie
cie wiele czasu w obecnym sposo
bie prowadzenia gospodarstwa do
mowego. (rz)

B. K ........... k. Waszego artykułu
nie zamieścimy, konieczny Jest pod
pis i adres. Anonimów Redakcja nie 
przyjmuje.

Dyrektor z Garbowa. Za sprawo
zdanie z Uroczystości Mickiewiczów 
skich dziękujemy. Prosimy Was o 
nawiązanie z nami kontaktu i dalsza 
współpracę.

Kazanowiez Konstanty. Za nade
słane sprawozdanie z terenu dzię
kujemy. Prosimy o dalszą współpra 
cę.

Harasymiok Józef. Przyjmujemy 
Waszą propozycję współpracy z na
szym pismem. Prosimy o nadsyłanie 
materiału.

Junaczki SP z Chełma. Dziękuje
my za pamięć o nas i za miłe listy, 
z Waszego obozu społecznego. Pro
simy o podanie nazwiska junaczki 

! korespondującej z nami, celem na- 
I wiązania bliższego kontaktu i stałej 
i współpracy,

licznymi stolikami. Scena ładnie, 
barwnie udekorowana. Odbywają się 
na niej próby żywotnego Kółka Dra 
matycznego rekrutującego się z praco 
wników zakładu. Z pierwszym przed 
stawieniem Kółko wysiąpiJo na Dzień 
Zjednoczenia. Zachęcone powodze
niem zagrało na tkademij w sali 
„Scala1* 18 bm. z okazji rocznicy o- 
swchodzenia Warszawy.

OD DRZEWA DO STALI
Przez otwarte drzwi świetlicy wdzie 

ra się jazgotliwy świst pił i pisk he
blarek. W stolarni piętrzą się nowe 
okna. Produkowane są seriami. W po 
wiatrzu zapach suchego drzewa. Ro 
blmy nagły przeskok od drzewa do 
żelaza i stall — działu maszyn. Nie 
słyszymy własnych głosów. Spod szli 
ficrkj pił, sypią się snopami ,skry. Tow, 
Działucha tłumaczy mi coś gestykulu 
jąc i wskazując na jednego z robot
ników. Nie słyszę ani słowa i proszę 
go o zatrzymanie maszyny. Mechanik 
Wolski Władysław podchodzi do nas.

ABY ZWIĘKSZYĆ PRODUKCJĘ
Przed nami szkielet jakiejś nowej 

maszyny. To nowy typ „wyrównarki” 
zaprojektowany i wykonany przez
tow. Wolskiego.

— Tow. kierownik powiedział, że

nieniem tym zajęła się kierownicz
ka biblioteki powiatowej w  Białej 
organizując 2-dniowy kurs dla kie 
równików punktów bibliotecznych 
z powiatu bialskiego. Kurs trwał 
przez 2 dni (14 i 15 bm.) obejmując 
łącznie 13 godzin wykładów. Wykla 
dowcaml na kursie byli: Inspektor 
oświaty i kultury dla dorosłych Fe 
liks Aftyka, kierowniczka Bibliote
ki Powiatowej Zofia Bernaczkowa 1 
kierowniczka Poradni Samokształcę 
niowej Helena Siejkowa.

Kursanci mieli zorganizowany na 
miejscu bezpłatny nocleg i wyżywię 
nie. Organizacją tego odcinka, co 
również podkreślił w podziękowaniu 
jeden z kursantów, zajął się spręży 
ście inspektor oświaty i kultury dla 
dorosłych ob. Feliks Aftyka. (jg)

W dniu 15 stycznia br. w świe
tlicy Centrali Rolniczej Samopo
moc Chłopska w Lublinie odbyło 
się zebranie organizacyjne pra
cowników Centrali Mięsnej i 
przedstawicieli delegowanych 
przez terenowe Okręgowe Spół-

Kuracjusz z Krynic Lubelskich.
Listu Waszego informującego o prze 
biegu leczenia w Cleplicach-Zdroju 
nie zamieścimy.

W roku ubiegłym uzyskano ze zbió 
rek na rzecz odbudowy Warszawy 
X.897.128 zł. W roku bieżącym akcja 
zbiórki na odbudowę Warszawy na 
terenie Zamościa rozwija się bardzo 
pomyślnie, dzięki pełnemu zrozumie 
niu społeczeństwa.

W zbiórce, dużą aktywnością od
znacza się Komitet, który wyszukuje 
coraz to nowe źródła dochodu. Do 
13 bm. wpłynęło na rzecz odbudowy 
Warszawy 899.738 zł. W lecie br. Ko 

onitet Odbudowy W a n tu n  oroiele-

trzeba ulepszyć naszą produkcję, więc 
zrobiliśmy. Nie ma rzeczy niemożli 
wej — mów; tow. Wolski. Sami na
znaczyliśmy termin wykonania tej 
maszyny na poniedziałek i dotrzyma
my.

Mechanik Wolski pracuje w fabry 
ce 40 la% i cieszy się każdym przeja
wem postępu, do którego tym razem 
on się sam poważnie przyczynił, Ne
wa maszyna będzie o 40®/» wydatniej 
sza od starej. Tow. Wolskj cieszy się 
też z nowej umowy płac, która zlik
widuje pewien anormalny stosunek 
wszelkich dodatków pobieranych do
tychczas do pensji zasadniczej.

PYŁU Z PŁUC NIE MOŻNA 
STRZEPNĄĆ

Przez dział sztyfciarni, pomiędzy 
różnorodnymi maszynami tnącymi 
na drobne igiełki krążki drzewa i pod 
siatką pasów transmisyjnych dosta
jemy się do działu wyrobu kop5"t i 
prawideł. W gardle dusi mnie ; krztu
si pył. To bodajże największa bolącz 
ka fabryki. Pytam o powód braku 
wentylatorów. W odpowiedzi dowiadu 
ję się, że kierownictwo nie może wy
starać się potrzebnych na ten cel kre 
dytów, a przecież to tak ważna spra 
wa. Strzepuję z kapelusza żółty na
lot.

ZALĄŻEK NOWEGO DZIAŁU
Pod ścianą, jeszcze cicho, jak kop- 

aluszek stoi zrobiona przez robotni
ka Adolfa Olechnowicza szpulkarnia. 
Kierownictwo myśli otworzyć nowy 
dział wyrobu szpulek. Maszyna ta bę 
dzie zaczątkiem działu.

Pewnym odprężeniem dla uszu jest 
atmosfera pakowalni, gdzie pracują 
same kobiety. Cicho tu i spokojnie. 
Pochłonięte pracą nie mają czasu na 
rozmowy. Palce ich przebierają szyb 
ko prawie niedostrzegalnymi mcha
mi. Dla wzroku palce kobiet doatrzo 
gnlne są tylko jak mgławe smugi,

*  *  *

Gdy przechodziłem na dworzec ko
lejowy o godz. 21-ej, miasteczko Biafa 
pogrążone było we śnie. Nad wyso
kim kominom zakładów Przemyślu 
Drzewnego unosiła się różowawa po
świata. Fabr;/;u żyła. Pracowała 
drnga, nocna zmiana.

dzielnie Zbytu Produktów Zwie
rzęcych z Lublina, Łukowa i Za
mościa. Na zebranie przyby
ło około 80 osób. Celem zebrania 
było omówienie zagadnienia 
współzawodnictwa pracy i powo
łanie Komitetu Współzawodnic
twa przy Centrali Mięsnej.

Wszyscy zebrani postanowili 
gremialnie wziąć udział w tej ak 
cji, aby przez zorganizowany 
wspólny wysiłek przyczynić się 
do wykonania zamierzonego pla
nu zaopatrzenia świata pracy w 
mięso i tłuszcze. W dyskusji mów

tuje wydzierżawienie od Zarządu 
Miejskiego stawów w parku miej
skim, celem uruchomienia sportu ka
jakowego.

W projekcie jest również urzą
dzanie imprez dochodowo-rozrywko 
wych w każdą niedzielę i święta 
przy współudziale orkiestry WP.

Zespół artystyczny amatorski przy 
Komitecie ma w opraoowaniu kilka 
sztuk, które również zostaną wysta- 1 
wionę ns rzecz odbudowy Warsza- i 
wy.

Kursy dla kobiet
w i e j s k i c h

Referat kobiecy przy Pow. narzą
dzie Z. S. Ch. w powiecie lubelskim 
zorganizował 12 tygodniowych kur
sów pieczenia, 5 gotowania i 4 kur
sy przyrządzania przetworów owoce 
wych, w których brało udział 202 
kobiety wiejskie.

Niezależnie rui tego rozprowadzo
no wśród gospodyń wiejskich 240 
kompletów nasion warzyw, pizez.ua 
czonych do hodowli na wsi. Ogród
ki przydomowe prowadziło 240 ko
biet, co bez wątpienia przyczyni się 
do wzrostu uprawy jarzyn przez go 
spodynie wiejskie.

Pierwszy miesiąc 1949 r. to okres 
wzmożonej pracy referatu kobiece
go przy Pow. Zarządzie Z. 8. Ch. 
W czasie od 12—15 stycznia przopro 
wadzono w Piotrkowie U kurs goto 
wania i pieczenia. Równocześnie roz 
począł się w tej samej wsi 15 bm. 
2-lygodniewy kurs przodowników 
zdrowia, na którym wykłada S pre
legentów'.

W tym samym dniu rozpoczną się 
w Krzczonowie i kolonii Zuków 
2 trzymiesięczne kursy kro,fu i szy
cia. Ponieważ Piotrków i Piotrowi
ce są wytypowane w powiecie lubel 
skim na wsie samopomocowe, roz
poczną się tam w lutym 2-tygodalo- 
we kursy dla przodowników zdro
wia, aby przygotować tamtejszą lud 
ność do spełnienia swych zadań.

(rz)
----- o-----

w Zamościu
# 3  c? w fe is ^ je  k o l i

W bm. wzmogła się akcja obsług 
wania kół wiejskich w powiecie za
mojskim. Pow. Zarząd ZMP w Za
mościu co tydzień wysyła swoich 
aktywistów w teren, których obo
wiązkiem jest obsługiwanie wyzna
czonych kół ZMP-owych w danych 
gminach.

W pogadankach prowadzonych na 
zebraniach kół aktywiści podkre
ślają specjalne znaczenie Kongresu 
Zjednoczeniowego oraz zapoznają 
młodzież wiejską z przemianami, jr 
kie zaszły ostatnio na Sesji Sejmo
wej.

W ostatnim tygodniu obsłużono 
gminę Krasnobród i Suchowolę, a 
w ciągu bieżącego miesiąca zostaną 
obsłużone wszystkie inne gminy i 
gromady powiatu zamojskiego.

cy podkreślali doniosłość tej ak 
cji, dzięki której pracownicy są 
współgospodarzami na własnym 
warsztacie pracy. Do Komitetu 
Współzawodnictwa wybrano 16 
osób spośród robotników i pracow 
ników Dyrekcji. W najbliższych 
dniach Komitet przystąpi do oprą 
cowania planu i norm, które po
zwolą na ścisłe obliczenie wyni
ków osiągniętych w pracy przy 
współzawodnictwie.

-----o -----

mm M ;  iPiNiti
przez Służbę Zdrowia

W roku bieżącym przewiduje się 
masowe badania ludności w ramach 
akcji zwalczania chorób wenerycz
nych W ciągu roku 1948 przebada
no 67 tys. osób, a w roku bieżącym 
przewiduje się przebadanie dalszych 
200 tys. osób. W tym celu udana.' 
się będzie w teren kolumna prze- 
ctwwencryczna, wyposażona w apa 
rat filmowy, umożliwiający ilustro
wanie prelekcji na ekranie wygła
szanych w terenie, (rz)

Chłopi chełmscy doceniają rolę
spółdzielczości produkcyjnej
Zebranie aktywu powiatowego PZPR

128 b i b l i o t e k
krzewić będzie oświatę w  pow. bialskim

Odpowiedzi Redakcji

(8. Z.).

C E N T R A L A  MIĘSNA 
p rzystę p u ję  U  w s a iłza w o d n itto s  pracy

Zamojski komitat 0tfbmiowy Warszawy 
d o b r z e  p r a c u j e
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KOMITETY SKLEPOWE CZUWAJĄ
nad sprawiedliwym rozdziałem towarów

LISTY JUNACZEK

Nowi członkowie zołaszaia sie
do wiejskich kół ZMPAkcja wyboru komitetów sklepo

wych przy Gminnych Spółdziel
niach Samopomocy Chłopskiej na 
Lubelszezyźnle rozpoczęła się w 
ostatnim kwartale 1948 r. Komitety 
powstały prawie przy wszystkich 
sklepach, magazynach i zakładach 
przemysłowych, oraz przedsięblor-

L u b a r t ó w
szkoli biMiotekarzy

W powiecie lubartowskim znajdu 
je się 98 punktów biliotecznych, któ 
rych zadaniem jest dostarczanie 
książek ludności wiejskiej. Celem 
fachowej obsługi tych punktów zor 
ganlzowano w  Lubartowie dwa dwu 
dniowe kursy dla kierowników 
punktów bibliotecznych. Pierwszy 
z nich odbył się w dniach 15 i 16 
bnj., drugi zaś rozpocznie się 20 bm. 
Dzięki zorganizowaniu tych kur
sów, przeszkoli się kierowników 
wszystkich punktów bibliotecznych 
w powiecie, (rz)

Akcja popularyzacji prawa roz
szerza się w Zamościu pod hasłem 
„nikt się nie może tłumaczyć nie
znajomością prawa". Dnia 8 bm. roz
poczęto w lokalu Pow. Zarządu 
ZMP cykl tygodniowych wykładów 
prokuratora Sądu Okręgowego ob. 
Romana Wesołowskiego, na których 
prelegent wyjaśnił różnicę między 
prawem przedwrześnlowym, a pra
wem Polski Ludowej, i omówił nie
które dekrety prawne Dla dokład
niejszego wyjaśnienia wykłady były 
oparte na przykładach z życia co
dziennego. Dnia 21 bm. odbędale się 
publiczna dyskusja, na której będą 
roztrząłane niezrozumiałe dla szer
szej publiczności paragrafy.

W prelekcjach bierze liczny udział 
młodzież szkolna, zrzeszona w ZMP. 
Od 21 bm. po wykładzie prawnym 
będą odbywać się dodatkowo go
dzinne lekcje nauki marksizmu, któ

— ----- O---------

Crnina Czemierniki 
uiściła  
w  700 p ro c . 
w p ł a t y  n a  F O R

Mlwwksśry gminy Oenslerniki 
s W #  wwyeWrie wpłaty w gotówce 
i wykonali dostawy w  zbożu, cbo- 
wląsojące na POR w roku 1248. 
Podatek grantowy ntssesono rów- 
aieś w IM pree. od pól leśąoyok w 
obrębie gminy. Nie odnosi się 1« 
natomiast do pól leżących poza gra 
nieaad gminy, gdyż Ściągnięcie po
datków napotyka na trodnośm netu 
ry technicznej, (m)

C zytajc ie
p r a s ę  P Z P R

stwach usługowych, prowadzonych 
przez spółdzielnie S. Ch. Na ogólną 
liczbę 1.364 sklepów i magazynów 
oraz 261 zakładów przemysłowych, 
powołano do żyda 1.332 komitety 
sklepowe, w skład których wcho
dzi 5.163 członków. Niektóre komi
tety, szczególnie w miastach 1 osa
dach, dzłelą się na sekcje, obsługu
jące kilka sklepów, względnie obiek
tów przemysłowych.

50 PROC. MAŁOROLNYCH 
W komitetach sklepowych znajdu 

je się najwięcej małorolnych. Stano 
wią oni połowę wszystkich człon
ków. O wyrastającym uświadomie
niu kobiet i ich czynnym ndziale w 
życiu spółdzielczym, świadczy udział 
646 kobiet w komitetach.

W okolicach Łukowa wzrasta co
raz bardziej liczba wilków oraz ich

re podniosą poziom wychowania
ideologicznego młodzieży.

Wykłady marksizmu prowadzi 
prof. Zieliński. P.

Dla zorganizowania sprawnego za 
opatrywania ludności miejskiej w 
warzywa i  owoce, oraz dla ułatwie
nia zbytu wiejskim producentom, 
zajmą się Gminne Spółdzielnie Sa
mopomocy Chłopskiej w  roku 1949 
skupem tych produktów po wsiach.

Celem usprawnienia tej akcji, od

WZROST KOM1TETOTP
W ZAMOŚCIU

Oprócz zakładania komitetów skle 
powych prowadzi się równolegle 
akcję zakładania komitetów jedna
nia członków spółdzielni. Akcja ta 
przybrała charakter masowy w po
wiecie zamojskim, gdzie komitety 
jednania członków istnieją we wszy 
stkich gminach. Poza Zamojszczyz
na zakładanie komitetów jednania 
członków nie ma charakteru maso
wego, obserwuje się jednak stały 
przyrost członków spółdzielni S. Ch. 
W dniu 31 grudnia 1948 r. zanoto
wano na terenie województwa lu
belskiego przyrost członków komi
tetów w liczbie 7.240 osób, w tym 
znaczną ilość kobiet, (rz)

zuchwałość. Zaczynają bowiem .tuż 
podchodzić do wsi położonej zaled
wie 4 km od Lukowa. Z nastaniem 
większych mrozów 1 śnięgów wilki 
mogą stać się groźne dla mieszkań
ców wsi położonych w pobliżu la
sów.

Powiatowe Stowarzyszenie Ło
wieckie w Łukowie powinno pomy-

I śieć o zorganizowaniu większego po 
lowania na grasujące bezkarnie na 
terenie powiatu łukowskiego wilki.

bywają się wspólne narady zwoły
wane przez Rejonowe Spółdzielnie 
Ogrodnicze.

Plany skupu na Lubelazezyżnie 
przewidują w  roku bieżącym prze
prowadzenie i zawarcie transakcji 
na 50 tys. ton jarzyn i 15 tys. ton 
owoców.

Junaczki SP z Chełma, o których 
już pisaliśmy, przysłały nam podany 
niżej opis rozmowy przedstawicielki 
ZMP na obozie społecznym z nowo- 
wstępującymi członkami:

Zajęta wykonywaniem haseł do 
świetlicy ZMP-owskiej usłyszałam 
nagle głos służbowej, wołający mnie 
do kancelarii, gdzie udałam się na
tychmiast. Oczom moim ukazały się 
dwie postacie wysokich, dobrze zbu
dowanych chłopców wiejskich. Twa
rze ich wyrażały pewne zakłopota- j 
nie, o czym świadczyło nerwowe krę 
cenie czapek w ręku. Skoro jednak 
poprosiłam ich o zajęcie miejsc i 
rozpoczęłam rozmowę, chłopcy oży
wili się 1 coraz śmielsj zaczęli odpo
wiadać na zadawane pytania. Pierw 
szy zabrał głos rumiany chłopiec o j 

ijaieśmiałym spojrzeniu błękitnych 
oczu.

— Czy można zapisać się jeszcze 
do ZMP?

— Owszem, można.
— Właśnie wczoraj było zebranie 

w naszej wsi, ale my nie mogliśmy 
przyjść, więc prosimy o przyjęcie do 
ZMP.

Z kolei zabrał głos drugi, dodając:
— Właściwie chcieliśmy ju t od- 

dawna zapisać się, ale w naszej wsi 
nie było tej organizacji.

— Bardzo mnie to cieszy — odpo
wiedziałam — ale wiecie, czy zdaje
cie sobie sprawę, dlaczego chcecie 
należeć do tej organizacji?

— Tak, czytamy przecież gazety,

Roatnsdowa siec* azkoi»«j w pawie
cie hfbagtowskim poatępnje sj*h» b*_
przód dzięki inicjatywie mieszkań
ców 1 poparciu władz samorządowych

no i rozmawiamy też dość często na 
te tematy.

Widoczne zadowolenie odbiło się 
na mojej twarzy, bo oni również 
uśmiechnęli się i zaczęli coraz sze
rzej opowiadać o sobie.

— Mieszkamy w Kozłówce nieda
leko pałacu. Ojciec nasz był forna
lem w tutejszym majątku. Po śmier
ci ojca, który soatał zabity przez 
Niemców, jako starszy musiałem 
przerwać naukę, ukończywszy cztery 
klasy szkoły powszechnej, by praco 
wać na chleb dla młodszego rodzeń
stwa. Po reformie rolnej otrzyma
liśmy kawałek ziemi, na którym go
spodarujemy z matką.

— Czy poprzestał kolega na ukoń 
czeniu 4 klas szkoły powszechnej

— Nie, obecnie w  naszej wsi są 
zorganizowane wieczorowe kursy d« 
kształcająee, na które 1 Ja uczęsz
czam.

— Czy odnosi kolega korzyści, 
uczęszczając na te kursy

— Naturalnie, że tak, tym bar
dziej, że na kursy uczęszczają tylko 
ci, którzy chcą naprawdę się uesyć, 
by wyrównać braki.

Po takiej mniej więcej półgodzin
nej rozmowie siedzieliśmy wszyscy 
troje pochyleni nad broszurami, któ 
re przywiozłam z sobą z Chełma. Na 
ich prośbę wypożyczyłam im kilka, 
by mieli możność dokładniej zapoz
nać się z pracą i ideologią ZMP. 
Kończymy naszą miłą rozmowę f 
żegnamy się serdecznym — do widz# 
nia, do przyszłego zebrania!

Wa w i  Dębie* w gminie C n o tę -
niki wykończa ludność wespół z sa
morządem gminnym szkołę dla swoich 
dzieci. Materiał już zgromadzono, n 
na wiosnę zostanie dobudowane pię
tro w budynku szkolnym i będą wy
kończone 4 sale, w których zaraz pet 
dejmie aię naukę.

Ludność wr, Zawfepnyce w gmi
nie Spiczyn, staTa się za wszelką cenę 
wybudować u aiebie szkołę. Ostatnio 
zapadu deayrja przebudowy masowa 
nsj obory podworskiej j dostosowani* 
jej do cel (iw nauczania. Pomieści się 
tu szkoła zbiór-za dla pobliskich miej 
scowołcl Januszewska ; Zawleprzyee’ 
ponieważ wspomniany objekt znaj
duje się w połowie drogi między oby 
wsiami.

Wieś Krastcajn przystępuje na wio
snę do budowy szkoły. Cegłę i wapno 
zakupiono na ten cel jeszcze przet 

i wojną ] przechowano do dzisiejęiyc), 
czasów. Na koaaty budowy szkół w 
Zawieprzycach j Krasientnie iożą Za
rządy Gminne i subwencjonuje je Ko 
ratoriinn O. S. L.

We wsi Abramów mieszkańcy gro.'
tnadzą materiał na budowę 9zkoły.

W gmiuie Rudno powstanie 7-kła 
sowa szkoła zbiorcza dla czterech 
wsi: Gołąb, Stanisławów Diiży. Srani, 
sławów Mały i Wypnicha. Dotych
czas posiadają one szkoły <v jedtmr 
natrczycielu.

C z y t e l n i c y  m a g  tą t g ł o s
Praca Poczty w Kamionce kuleje

Z gminy Kamionka, pow. lubartowski dosta- 
Hśmy lirt ód naszego eaytolniha, k tóry  podajem y  
to całości.

„Gdy ubiegłego roku „Chłopska Droga' ogłosiła 
przedpłatę na „Poradnik Rolnik*" 1949 rok zabrałem 
od sąsiadów 600 zł i w końca sierpnia ub. roku wpła
ciłem te pieniądze na pocztę vr Kamionce celem spro. 
wadzenia 10 sztuk tego 'kalendarza. Chociaż byłem 
pterumym wpłacającym na prenumeratę zleconą. 
Jednak do dnia dzisiejszego tj. de dnia 12. I. br. za- 
mówionej Ilości kalendarzy nie otrzymałem. Gdy 
w sprawie tej Interweniowałem na poczcie to zbyto 
mnie długą i niejasną odpowiedzią, że w tym czasie 
była zmiana naczelników poczty, z  tego wnioskowa
łem, ż* na poczcie w Kamionce jest źle, bo na „Po
radnik Rolnika", który z. druku wyszedł już dawno 
czekają ludzie ponad cztery miesiące 1 nie mogą 
go otrzymać z powodu niedopatrzenia urzędników.

nie tylko w miastach powiatowych, ale również
i w poszczególnych wsiach.

Prośba do dentysty

Nazwisko i adres znane Redakcji.

Od robotnicy lubelskiej dostaliśmy list, w któ
rym uskarża się ona na to, ie bardzo trudno do
stać się w Ubezpieczalni do dentysty.

„Trzy dni zwalniam się Już z pracy w fabryce, 
by a dzieckiem dostać się do dentysty. Trzy dni 
dzleoko nie chodzi do szkoły. Stoimy w kolejce od 
siódmej rano do dziewiątej i zawsze Jest za dużo osób 
by móe się do dentysty dostać. Czy nie raożnaby było 
załatwić tę sprawę w ten sposób, żeby ten, który nie 
dostał się do dentysty w pierwszym dniu był w pierw
szej kolejce przyjęty w drugim dniu. Mówiłam w tej 
sprawie z robotnikami na naszej fabryce 1 wszyscy 
uskarżają się na to samo".

OD REDAKCJI. A możeby tak władze Ubez
pieczalni wzięły pod uwagę prośbę naszej czytel
niczki.

Siadem naszych łfsldu
OD REDAKCJI. List ten podaliśmy po to, by 

władze pocztowe zainteresowały się jak faktycznie
funkcjonuje poczta iv Kamionce, Zdajemy sobie 
bowiem sprawę, że od jej funkcjonowania zależy 
w wielkiej mierze jak będzie się rozchodzić prasa

W związku z listem zamieszczonym w „Sztanda
rze Ludu“ pt. „Spółdzielnia bogaczy wiejskich 
w Łęcznej“, zostali usunięci z Zarządu wymienio
nej spółdzielni ob. ob. Szaniawski Julian, Patyra 
Józef oraz sklepowa Wilczyńska Klementyna.

W uzupełnieniu ogłoszenia z dnia 12 I. 1949 r. 
Sądu Grodzkiego w Lubartowie.

„Sąd Okręgowy w  Lubtiatu na mocy art. 61 
k. k. wykonanie orzeczonej kary pozbawienia 
wolności jednego miesiąca aresztu zawiesza 
Mori: Wójcik na okres lat trzech".

122 K.
SĘDZIA GRODZKI 

<K. Gollńsld)

ZGUBIONO kartę rze
mieślniczą Nr 11-295, le 
gitymację członkowską 
ZSCh. Nr 1358 na naz
wisko Szalilów Piotr 
gmina Serokomla, pow 
Łuków. 124 K

Z G U B  Y

ZGUBIONO legitymację 
partyjną na nazwisko 
Płosaj Stanisław.

ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wyd. na naz 
wisko Brzychocki Bole
sław, rocznik 1914 przez 
RKW T.iłhPu — Powiat

ZGUBIONO legitymację 
odznaczenia: Medal za 
Warszawę, Odrę. Nyssę 
: Bałtyk za zwycięstwo 
nad Niemcami (rosyj
skie) za wyzwolenie War 
szawy na nazwisko Ła
piąc Jan, zamieszkały

■

ZGUBIONO dnia 22.XII 
1948 roku w Hrubieszo
wie portfel z dokumen
tami: dowód tożsamości 
osoby Nr 205598 wysta
wiony przez Dyrekcję 
Okręgową Kolei Pań
stwowych w Lublinie, 
bilet Nr 34206 bezpłat
ny okresowy imienny na 
drugą klasę, legitymację 
związków . ZZK 1500 zł 
gotówka ora? inne'doku
menty i fotografie 
nazwisko** Oiiuw-ki 

Wtirblśo\

KOT Antoni zamieszka
ły Brzeziczki, gm. Pias
ki zgubił dowód tożsa
mości konia. 127 G.

n a u k a

ZGUBIONO cztery kar
ty rejestracyjne wydane 
przez Urząd Rewizyjny 
w Lublinie dla Lubel
skiej Spółdzielni Soożyw 
ców. Znalazca proszony 
•est o zv.-’-ot ood adra«: 
Szopena Nr 119 TJ.

KORESPONDENCYJNE 
Kursy Księg. Kup, lnst 
W. Z. w Lublinie, Ber
nardyńska 14 skrytka 
pocztowa 15. Zapisy — 
informacje. 39 (1

R Ó Ż N E
m
nil,
ice.

SZAŁAJKO And--. :-a 
mieszkały Kaski L ubu
skie zgubił dowód toż-

PODZIĘKOWANIĘ: Dzię 
kujemy Kierowniczce 
kursów pogania na ma- 

---------  - -  ... ..............

w Lublinie za udzieleni! 
nam zniżki w opłacie za 
naukę oraz wykładow
cy zagadnień społeczno- 
gospodarczych za miłe 
do nas podejście i po
moc w  nauce. Zachęca
my tą drogą przyszłe ko 
leżanki, które chcą być 
dobrymi maszynistkami, 
by uczęszczały na wyżej 
wymieniony kurs. Kur- 
sistkd: Pień Maria. Moc 
niak Wiktoria. Trawiń- 
ska Bronisława, Knap 
Jadwiga i Socha Cecy
lia y  .Lepiejza Helem*

M i e s z k a ń c y  Z a m o ś c i a
zapoznają się z prawem

W I L K I  P O J A W I Ł Y  SI Ę
w  oA roflcęr łuIrOM /ci

S P Ó Ł D Z I E L N I E  S C h
o b e j mu j ą  dos t awy  
§ ** ** 2E ąj n i o w o c ó w

5 szkńł podstawowych
p r z y b ę d z ie  w  p o w . lu b a r to w sk im
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W  w y n i k u  r e f o r m y  p ł a c  
pracownicy gazowni otrzymali znaczna podwyżko

Nowy układ zbiorowy dla pracow 
ników gazowni miejskiej, który 
wszedł w życie z dniem 1 bm. przy
niósł im poza spodziewaną podwyż
ką uposażeń, dwie niespodzianki. 
Jedną z nich jest znaczne zwiększe
nie ilości odzieży służbowej, przy
dzielanej bezpłatnie zatrudnionym — 
a druga stanowią t. zw. premie ju
bileuszowe dla długoletnich pracow 
ńików zakładu.

W wyniku nowej umowy zbioro
wej wszyscy pracownicy fizyczni 
otrzymali poważne podwyżki. W gru 
pie pracowników umysłowych, z po 
wadu zakwalifikowania naszej ga
zowni do przedsiębiorstw klasy III
— podwyżkę otrzymał tylko mistrz 
warsztatowy Stanisław Skrzypek — 
ale reszta zachowała dotychczasowe 
pobory, dzięki obowiązującej zasa
dzie stosowania przejściowego dodat 
ku wyrównawczego Ob. Skrzypek 
pobiera dziś miesięcznie 17 tys. zł, 
gdy w grudniu otrzymywał 15.175 zł. 
(przy porównaniach uposażeń nie 
bierzemy pod uwagę dodatku rodzin 
nego. wypłacanego przez Ubezpie- 
:zalnię Społeczną).
PRACOWNICY FIZYCZNI DUŻO 

ZYSKALI.
Największą podwyżkę uzyskali pra 

eownicy fizyczni wyższych kategorii. 
Dzisiejsza płaca montera Wincen- 
;ego Krystosika wynosi 15.300 zl, 
gdy na grudniową jego pensję skła
dało się aż 6 pozycji: 
uposażenie zasadnicze zł 4.000
dodatek wyrównawczy „ 780
ekwiwalent za stołówkę „ 600
ekwiwalent za częściową 

likwidację zaopatrzenia 
kartkowego w 1948 r. „ 1.390

ekwiwalent za likwidacje 
zaopatrzenia kartkowego 
w 1949 r. .. 1.845

ekwiwalent za naturalia 
(węgiel, gaz) „ 940

— dając w sumie 9.555 złotych.

Zebranie Informacyjne 
inwalidów Wojennych

/.ar/.ar) Powiatowego Koła Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w Lu
blinie zawiadamia członków Koła, że 
w dniu 23 stycznia 1949 r. o godzinie 
11-ięj w lokalu Wspólnej Świetlicy 
f-ch organizacji, przy ul. Krak. 
Przedni, Nr. 32 odbędzie się Zebranie 

i Informacyjne.
Ze względu na wańność spraw ober 

ność członków obowiązkowa — pod 
rygorem organizacyjnym.

W VI kat. starszy plecowy Józef i Kurtki i płaszcze impregnowane
Hellński, który do tej pory otrzy
mywał łącznie 9.437 zł — w wyniku 
nowego układu otrzymuje dziś 
13.900 +  1.260 zł dodatku za pracę w 
warunkach niebezpiecznych dla zdro 
wia (wielkie gorąco 1 opary czadu). 
Razem więc realna jego płaca wy
nosi dziś 15.160 zl.

Pomocnik jego w IV kate
gorii płac Władysław Błaziński 
otrzymał podwyżkę z 7.525 zł do 
11.500 zł, woźna zaś Maria Oględzka 
w II kat. pobiera dziś 9.100 zł. wo
bec otrzymywanych przed miesiącem 
7.485 złotych.
ODZIEŻ OCHRONNA

I SŁUŻBOWA.
Przed wejściem w życie nowego 

układu zbiorowego niektóre kate
gorie pracowników gazowni otrzy
mywały bezpłatnie kombinezony 
ochronne i po jednej parze trzewi
ków z drewnianymi podeszwami 
rocznie. Dzisiaj ilość służbowej odzie 
ży i jej rodzajów została znacznie 
zwiększona.

Dla przykładu popatrzmy co otrzy 
ma obecnie woźnica: 
płaszcz impregn. — (trwałość 2 lata) 

— 2 „
— 2 „

, 1 rok
, 6 lat

czapka letnia 
czapka narc. —
ubranie rob. drel. —
kożuch długi —
buty filc. z dwo

ma par. zel. — 3 lata

są przeznaczone dla tych pracowni
ków. którzy czynności swoje speł
niają w mieśc.ie (kontrolerzy), mon
terzy przy naprawach itd.).

PREMIE JUBILEUSZOWE.
Najmilszą niespodzianką nowej 

umowy dla starszych pracowników 
gazowni są premie za długoletnią 
służbę. Sześciu weteranów gazowni 
pracujących w niej ponad 20 la? o- 
trzyma premię w wysokości jedno
miesięcznych pełnych poborów (w 
nowej wysokości) Dwóch starszych, 
którzy pracują już ponad 25 lat, 
otrzyma premię równą dwumiesięcz 
nemu uposażeniu, a najstarszych 
sześciu, którzy przepracowali w ga
zowni już lat 30 — otrzyma premię 
jubileuszową w wysokości trzymie- 

! sięcznej pensji. Przyjrzyjmy się ile 
j to wyniesie- starszy smolarz Szy- 
i mański otrzyma jednorazowo 33.600 
j zł, inkasent Michalik — 34.500 zł,
| murarz Szafranlak — 38.100 zl. mon 
i ter Krystosik^— 39.000 zl. a bryga- 
j  dzista Bolesław Ber i gazmistrz 
Czerwiński — po 51.000 złotych.

Wobec takiej radykalnej zmiany 
na lepsze, jaką przyniosła pracowni 
kom gazowni reforma systemu płac 
— w zakładzie tym wszyscy są z 
n'"ej zadowoleni i pracują z nowym 
zapa’ ;m.

Proces o sabotaż gospodarczy
przed Wojsk. Sądem Rejonowym

Szymański nie traci tuoetu 
i winę zwala na innych

Przed Wojskowym Sądem Rejo'! krochmalni Lubań-Wronki oraz

Egzaminy w szkołach średnich
d l a  d o r o s ł y c h

Dokąd diK M»;emy
K I N A

APOLLO: „Dziecd ulicy" 
seanse: godz. 15, 17,30, 20. 

BAŁTYK: „Dwulicowa kobieta'* 
godz. 15, 17, 19.30

tlALTO: „Rodzina Artamo- 
wych“
godz. 15, 17. 10

m i n
TEATR MIEJSKI:

„Żołnierz i bohater1' 
g. 19.30.

IEATR MUZYCZNY'- 
J „Wiktoria i jej huzar" 

g. 19.30

Egzaminy ukończenia szkoły śred 
! niej ogólnokształcącej dla dorosłych 

odbędą się na terenie okręgu szkol
nego lubelskiego w trzech zakła
dach: w Państwowym Gimnazjum i 
Liceum dla dorosłych im. Tadeusza 
Kościuszki w Lublinie, w Państw. 
Gimn. i Lic. dla dorosłych w Zamo 
śdu, w Prywatnym Gimnazjum i Li j 
ceum dla Dorosłych Tow. Szkoły j 
Średniej w Lublinie.

Terminarz egzaminów przedsta
wia się następująco:

1) egzamin pisemny dla uczniów 
odbędzie się w dniach 3 i 4 lutego 
br.„ 2) egzamin ustny w czasie od 10 
do 16 lutego br., 3) egzamin pisem
ny dla eksternistów odbędzie się w 
dniach 3. 4 i 5 lutego br. w Pań
stwowym Gimnazjum i Lic. <31 a Do
rosłych im. Tad. ’ Kościuszki w Lu
blinie, a egzamin ustny dla ekster
nistów w dniach 17 i 18 lutego 49 r.

Władze szkolne pragnąc ułatwić 
eksternistom składanie egzami
nów zezwalają na składanie ich nie 
tylko z całości programu, ale także 
grupami przedmiotów lub nawet 
tylko z poszczególnych przedmiotów.
‘ Można więc składać w terminie 
zimowym egzaminy z tej grupy 
przedmiotów lub z tego jednego 
przedmiotu, do którego jesteśmy 
przygotowani, a w następnym let
nim terminie składamy egzamin z 
drugiej grupy przedmiotów lub zno 
wu z jednego przedmiotu.

Jest to wielkie udogodnienie dla 
eksternistów, którzy pracują zawo
dowo i nie mogą zbyt wiele czasu 
poświęcać na naukę, a pragną uzy
skać świadectwo ukończenia szkoły 
średniej.

nowym rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Klemensowi 
Mieczysławowi Szymańskiemu 
oskarżonemu o sabotaż gospodar
czy, spowodowanie zatrucia 30 i 
śmierci 3 dzieci w Domu Matki i 
Dziecka, uniemożliwienie przez 
niedotrzymanie dostaw wykona
nia w terminię planu produkcji

SCto ich zna?
W czasie okupacji tia terenie 

Lublina oraz obozu koncentra
cyjnego na Majdanku pełnił służ 
bę strażniczą SS-man Bruno Bit* 
lawo (ur. w r. 1927) który odzna 
czał się wielką brutalnością 
Bielawto brał udział w maso
wych rozstrzeliwaniach więź
niów.

Na terenie województwa lu
belskiego oraz przy pracach for 
tyfikacyjnych nad rzeka Bug 
pełnił służbę wartowniczą Bcrt- 
liold Batke (ur. 1909 r.), gefrei- 
ter Sshutzpołizei. Batke również 
uczestniczył w egzekucjach i ma 
na sumieniu śmierć przeszło 100 
osób pochodzenia polskiego i ży 
dows'kiego.

Ktokolwiek wiedziałby coś o 
działalności wyżej wymienio
nych. pros/nny jest O zgłosze
nie sie do sekcji służby śledczej 
przy Kom. miasta MO w Lu
blinie celem zł)o>żenia odpowied
nich zeznań.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ŚRODA, 19 sycznia

5,20 Koncert poranny. 6,10 Dzien
nik. 6,30 Muzyka. 7,00 Powt. wiad. 
iziennika. 7,25 Muzyka. 8,55 Gazet
ka szkolna. 9.30 Wszechnica Radio
wa. 11,40 Aud. szkolna dla klas 
młodszych. 12,00 Wiad. południowe. 
12,20 Muzyka rozrywkowa. 12,30 
Koncert dla szkół. 15,30 Przygoda 
lisa Witalisa — aud. dla dzieci. 16,00 
Dziennik. 16,30 Skrzynka technicz
na. 16,45 Gramy w szachy. 17,00 Me 
lodie filmowe i operetkowe. 17,45 
Pog. naukowa. 17.50 O zatrudnieniu 
w przemyśle ciężko poszkodowa
nych inwalidów — pog. 18,00 Kon
cert solistów. 18.35 Stare i nowe 
'ode. 2). 19,00 Wojskowa aud. świe
tlicowa. 19.25 Kwadrans piosenek. 
19.43 Wszechnica Radiowa. 21.00 Au 
•iycja chopinowska. 21,40 Poezja wal 
ki. 22,00 Muzyka do *“ ńca. 23.00 
Ostatnie wadom

Zrnrzysież?nie irłodwjo rocznika
W ubiegłą niedzielę w jednost

kach wojskowych z terenu Lublina 
odbyło się zaprzysiężenie młodego 
rocznika. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele Okręgu i Od
działu Miejskiego Towarzystwa Przy 
jadół Żołnierza ob. Krzemiński i 
ob. Soboń ,oraz liczne rodziny żoł
nierzy, przybyłe z okolicy.

Po złożeniu przysięgi odbyła się 
defilada żołnierzy przed dowódz
twem jednostki i przybyłymi na u- 
roczystość gośćmi, po czym wszyscy 
udali się na wspólny żołnierski 
obiad. Przemawiał na nim przedsta 
wiciel Miejskiego Oddziału TPŻ, 
podkreślając więzy łączące społe
czeństwo z wojskiem oraz obowią
zek żołnierski strzeżenia pokoju, 
granic państwa i obrony zdobyczy 
demokracji przed zakusami imperia 
lizmu. W czasie obiadu przygrywa
ła orkiestra wojskowa.
Następnie dowódca udał się z gość 

mi z wizytą do jednostki szkolnej, 
a o godz. 16-tej na imprezę artysty

Nasi korespondenci piszą...
Ob. Wojtowicz Tadeusz pracow

nik TORPP pisze:
„Korzystając z okresu zimowego 

TORPP uruchomiło dwutygodniowy 
kurs dokształcający dla traktorzy
stów. Kursy te miały na celu zapo
znanie z budową i naprawą ciągni
ków. Program nauki obejmował pra 
ce w warsztatach miejscowych TOR 
oraz wykłady teoretyczne. Szkole
nie odbywało się pod kierownic
twem fachowców z biura technicz 
nego TORPP.

W pierwszym turnusie uczestni
czyło 25 osób, w czym 12 z PNZ 
oraz 13 z Ośrodków Maszynowych 
Zw. Samopomocy Chłopskiej.

W dniu 15 stycznia odbył się eg
zamin uczestników kursu, w obecno 
ści przedstawicieli partii politycz
nych, PNZ i Zw. Sam. Chłopskiej.

Wśród absolwentów kursu wy róż 
nił się 16-letni traktorzysta Leszek 
Dziatczyk. Zdał on egzamin z wy
nikiem bardzo dobrym i mimo mło

K o m u n i k a t
Egzekutywą Akademickiego Koła 

PZPR przy UMCS w Lublinie za
wiadamia ■wszystkich studentów obu 
uczelni, członków b. PPR i PPS. że 
dnia 19 stycznia br. o godz. 19-tej 
w sali Collegium Farmaceut. odbę
dzie się zebranie.

Ze względu na ważność zebrania 
obecność wszystkich obowiązkową.

dego wieku jest uważany za jedne
go z najlepszych traktorzystów 
PNZ. Poza tym na wyróżnienie za
sługują: Andrzej Aleksa, Józef Go
las, Karol Mandziej, Józef Jednak, 
Stanisław Wrzockal, Mikołaj Szczar 
wa i Antoni Sokołowski, wszyscy 
chłopi mało 1 średniorolni.

W najbliższym czasie zostaną uru 
chomione dalsze kursy*'.

Tajeirncze samobójstwo
Przechodzące alejką cmentarną 

dzieci zauważyły brak okna w sto
jącej na wzniesieniu kapliczce. Po 
zajrzeniu do wnętrza stwierdziły, 
że z sufitu zwisają zwłoki jakiegoś 
nieznanego mężczyzny. Zawiadomio 
ny dozór cmentarza poinformował z 
kolei o tym odkryciu MG, której 
wywiadowcy momentalnie przybyli 
na miejsce wypadku.

Wstępne dochodzenie ustaliło że 
nieznajomy wyjął z zawiasów ok
no, po czym zniszczył wszelkie oso 
biste dokumenty i papiery jakie 
przyniósł z sobą w teczce.

Samobójca jest szczupłym, łysa
wym, o pociągłej twarzy blondy
nem w wieku 45 lat, ubranym w I 
szary garnitur, buty oraz jesionkę i I 
narciarkę. Władze śledcze wszczęły 
energiczne dochodzenie i nakazały 
przewieźć zwłoki do prosektorium, 
gdzie zainteresowane osoby mogą 
się zgłosić celem przeprowadzenia 
identyfikacji

czną, urządzoną przez Kolo TPŻ 
przy Szkole Budownictwa w Lubli
nie. Występy młodych amatorów 
były żywo oklaskiwane zarówno 
przez żołnierzy jak i ich rodziny.

(rz)

o nielegalne posiadanie broni.
• Rozprawie przewodniczy pre
zes Wojskowego Ssdu Rejonowe
go. oskarża podprokurator Obuch- 
nowicz, broni mecenas Korciak.

Po odczytaniu przez przewodni 
czącego aktu oskarżenia, przy
stąpiono do przesłuchania oskar
żonego. Przesłuchanie trwało 
przez cały wczorajszy dzień.

Szymański, 40-letni, szczupły, 
średniego wzrostu m-żczyzna ze
znaje, z wielkim tupetem i pew
nością siebie. Daje wyczerpujące 
wyjaśnienia na wszystkie zarzuty 
Szeroko i długo opowiada o tym, 
że chciał jak najlepiej gospodaro 
wać, a jeśli sprawy potoczyły sie 
inaczej winę za to ponoszą... in
ni... a także... warunki atmosfery
czne Stara się przekonać Sąd, że 
Bićlszczyzna była tak zniszczoną, 
że co najmniej .przez pięć lat go
spodarka musiała być deficytowa-

W ogniu krzyżowych pytań 
przewodniczącego, przyznaje os
karżony, że zawierając umowę z 
krochmalnią Lubań-Wronki, z gó
ry wiedział, że jest fikcją i  że ni* 
będzie w stanie dostarczyć nawet 
połowy tego, do czego się zobo
wiązał, mimo to umową podpisał.

Jeśli chodzi o transakcje han
dlowe, przeprowadzane na w łas
ną rękę,. Szymański tw ierdzi, « • 
do tego był upoważniony.

Również na zarzut odnośnie nie
wypłacania w terminie poborów 
robotnikom oraz posiadania bram  
ma Szymański tysiące w ytłum a
czeń.

Rozprawa została przerw ana de 
dnia dzisiejszego. Dziś zostaną 
przesłuchani urzędnicy Zarządu 
Miejskiego.

S P O I t r  ♦ S P O R T

Naj... Naj... Nai...
Zawodnikiem, który cieszył «i<j naj

większą sympatią publiczności — był 
Gaj i jednocześnie najmądrzej gra
jący. Warszawianin posiadał najlep
szy forhend.

Najlepszą obronę miał — Ehrljch.
Najbardziej równie grający byś rów
nież Ehrlich.

Najbardziej ofiarnie grającym bvł 
ślązak Otręba.

Najbardziej spokojnym zawodni
kiem, w gralh byl b. mistrz Polski — 
Krawczyk (SI.) jedyny pogromca 
Ehrlicha.

Najbardziej' zawziętym zawodnikiem 
był łodzianin — Krzysik.'

Najbardziej chytrze grającym za
wodnikiem był — Widera (Śl.).

Najbardziej pechowym graczem był 
IMerońciyk (Śl.j

Najbardztej przereklamowanym zl 
wodnikiem był Picchoezek (Śl.)

Największym sukcesem z zawodni
ków lubelskich poszczycić się może— 
Kwiatkowski, eliminując s dalnycb 
gier mistrza Śląska Plećbocska.

Największy zawód sprawił swoim 
zwolennikom Patyński, przegrywając 
z Furtnlanem i Różańskim.

Najwyższymi zawodnikami w tur
nieju byli: Kawczyk i Ehrlich,

Najmniejszym zawodnikiem biorą
cym udział w turnieju był Toinza 
(Częstochowa 142 cm.)

Najlepiej zorganizowane mistrzo
stwa Polskj były w Lublinie. Taką 
jest opinia zawodników turnieju. Naj. 
więcej pracy włożył w to Wojewódzki 
Urząd Kultury Fizycznej.

Tabela rozgrywek o wejście do Ligi Jokserskiei
Po - niedzielnych walkach pięściar 

skich o wejście do Ligi bokserskiej 
tabelki w poszczególnych grupach 
wyglądają następująco:

Grupa I.
Gedania — 5 punktów 
Warta (Pozn.) — 2 punkty 
Odra (Szcz.) — 0 punktów 

Grupa II.
Gwardia (Gdańsk) — 4 punkty 
ZZK (Pozn.) — 0 punktów 

Grupa III.
Zryw (Łódź) — 5 punktów 
Pafawag (Wrocł.) — 2 punkty 
Huta (Zabrze) — 1 punkt 

Grupa IV.
Batory (Chorz.) — 5 punktów 
Radomiak — 3 punkty 

3. Cracovia — 0 punktów 
Grupa V.

1. Gwardia (W-wa) — 4 punkty
2. Włókniarz (Łódź) — 4 punkty
3. Gwardia (Rzeszów) — 0 pkt.

Grupa VI.
1. Zjednoczenie (Bydg.j — 4 pkt.
2. Lublinianka — 2 punkty
S. Samorządowiec (Wrocł.) . —, 2

1.«>
3.

1.
2.

1.
2.
3.

1.o

Ponieważ w grupie VI Lublinian 
ka posiada lepszy stosunek 'walk, 
aniżeli Samorządowiec (Wrocław), 
przeto znajduje się obecnie na dru
gim miejscu. Ostatnie spotkanie w 
dniu 8 lutego we Wrocławiu pomię 
dzy tymi drużynami zadecyduje, 
który z tych zespołów zajmie w ta
beli drugie miejsce. Lubłiniance wy 
starczy uzyskać wynik remisowy, 
ażeby utrzymać dotychczasową (drv 
gą) pozycję. ^

Cebulak wraca na r«ng
Utalentowany bokser wagi śred

niej, Zbigniew Cebulak, który od 
czasu konutzji, odniesionej w wal
ce z Zagórskim, nie brał udziału w 
czynnym żydu sportowym, powrócił 
już całkowide do zdrowia Cebulak 
przystąpił do intensywnych trenin
gów, prowadząc sparring ze swymi 
kolegami klubowymi. Cebulak spo 
dziewa się, że po 2-tygodniowej kit 
racji w Ciechocinku, bedzie sią 
mógł ukazać na ringu, '
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FILMY O LENINIE
Na ekranach Moskwy wyświe 

Ha się filmy dokumentarne o Le 
ninie, do których zdjęcia robio
ne były za życia Lenina. Filmy 
opracowało Centralne Studio Fil 
mów Dokumentarnych. Reżysero 
wał je M. Romm i M. Sławińska 
ja. Ilustrację muzyczną opraco
wał kompozytor W. Jurowskij.

PORADNIA 
CHOR EOGR ATICZN A

Przy referacie choreograficz
nym Działu Kultury i Oświaty 
KCZZ zostela utworzona Porad
nia Choreograficzna, bogato wy
posażona w pomoce, jak: książki, 
nuty, płyty gramofonowe, wzor
ce i kroje kostiumów ludowych.

HOLLYWOOD W TEATRZE
KUKIEŁEK OBRAZCOWA

Bezmyślność, płaskość i nie
zdrowa sensacja, stanowiąca 'sto 
tę produkcji hollywoodzkiej, do
czeka się w niedługim czasie 
ostrej karykatury w sztuce nie
zrównanego radzieckiego saty
ryka ? pamflecisty Sergiusza 
Obrazeowa. Po powrocie do Mos
kwy ten wielki artysta przystąpi 
wraz ze. swoim Teatrem Kukiełek 
do realizacji projektu, który w 
chwili obecnej całkowicie go po
chłania.

Będzie to ostra satyra na pro
dukcję fflmową Hollywoodu, opar 
i i  na przerobionej sztuce E, Spe- 
rsóskiego pt.: „W takt szmeru 
twoich rzęs".

NAJGŁĘBSZA KOPALNIA 
ZŁOTA

Leży ona w Crown Miner k. 
Johannesburga w  połudn. Afry
ce. Złoto jest z niej wydobywa
ne z głębokości 2.600 im czyli z 
miejsc położonych o 788 m poni 
żej poziomu morza odległego od 
kopalni o 640 km. Najgłębsze 
wiercenia dokonywane w tej oko 
Hcy w  poszukiwaniu złóż złota 
dosięgły głębokości 8.247 m.

SZCZĘŚCIARZ
Peter Larson urodzony przed 

ł kilkoma tygodniami miał niezwy 
t We szczęście, że ujrzał światło 
; dzienne w... kopenhaskim tram- 
i waju. Towarzystwo tramwajowe 

w Kopenhadze z tego powodu 
ofiarowało rr.u na chrzciny orygi 
nalny prezent Był to bezpłatny 

, bilet tramwajowy ważny na 
! wszystkie linie miejskie w Ko- 
j penhadze i... dożywotni.

P f i l l i i d l n

WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI 
W PARYŻU

Bohaterką największego od chwi. 
U uwolnienia Francji procesu szpie 
gowskiego jest 40-letnla Matylda 
Belard (wdowa po Carre) cwana 
podczas okupacji „La ohatte'* (Kot
ka) Spowodowała ona rozstrzelanie 
1 śmierć w obozach 35 patriotów 
francuskich pracując równocześnie 
w wywiadzie niemieckim i lntelll- 
gence Service Londynu.

Na zdjęciu widzimy ją podczas 
przesłuchania na procesie.

W roku 1946 w pierwszym ro
ku nowego - stalinowskiego planu 
pięcioletniego wydobycie węgla 
wzrosło o 10%, w porównaniu z ro 
kiem poprzednim. Odpowiedni 
wzrost w roku 1947 wyniósł 12%. 
A w trzecim kwartale 1948 r. 
wzrost wydobycia węgla w porów 
naniu z odpowiednim kwartałem 
r. 1947 wyniósł 14%.

Węgiel — to chleb dla przemy
słu — mówił Lenin. Dlatego też w 
łatach powojennych państwo ra
dzieckie zmobilizowało cały swój 
potężny przemysł i nowoczesną

technikę, dążąc do jak najszybszej
odbudowy zniszczonej przez najeż 
dźców hitlerowskich gospodarki 
węglowej.

Pięcioletni plan odbudowy i 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR postawił przed górnikami 
wielkie zadania. Plan przewiduje 
nie .tylko dalszy ogólny wzrost 
wydobycia węgla, ale zwraca 
szczególną uwagę na przyśpiesze
nie rozbudowy przemysłu węglo- 

i wego w poszczególnych okręgach.
W szczególności przewiduje on 

stworzenie potężnej, doskonale 
wyekwipowanej bazy w podmos
kiewskim Zagłębiu Węglowym.

Zdolność produkcyjna tego Za
głębia Węglowego, wzrasta Dronor 
cjonalnie do rosnącego zapotrze
bowania przemysłu rejonów cen- 

! tralnvch. Węgiel z zagłębia pod- 
I moskiewskiego przyczyni się do 
i dalszego rozwoju tego przemysłu 
j i zapewni jeszcze szybszy rozkwit 
j centrów przemysłowych Moskwy, 
Tułv itd.

W okresie władzy radzieckiej 
i wydobycie węgla w zagłębiu pod 
moskiewskim wzrosło ^-krotnie. 
Zagłębię to stało się jednym z naj 
bardziei zmechanizowanych w 

i kraju. Transport w samej kopalni 
| został zmech anizowany całkowi- 
1 eie, wyrąb węgla — w 97%.

W trzecim kwartale 1948 r. prze 
rriętna produkcja dzienna węgla w 
kombinacie „Moskwougol‘‘ osiąg
nęła poziom, przewidziany przez 

i plan pięcioletni na rok 1960, w 
j październiku przekroczyła ten po J  ziom.

Górnicy kombinatu wydobyli i 
1 wyładowali ponaji plan 730 tvs.
| ton węgla, zwiększając w miesią

cu październiku wydajność swej 
pracy o 14.5%. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

Obok wzrostu^Rrodukcji węgla 
rośnie stale i poziom życiowy gór 
ników Podmoskiewskiego Zagłę
bia Węglowego. W ciągu pięciu

lat otrzymali oni mieszkania o łą
cznej powierzchni pół miliona me 
trów kwadratowch, wielką ilość 
szkół, świetlic, ambulatoriów, i in
nych instytucji kulturalnych. W 
porównaniu z okresem przedwo
jennym zarobki robotników wzro 
sły przeszło półtora-krotnie.

W roku bieżącym rząd radziecki 
uchwalił, iż w okresie 1949—1953 
Zagłębie Podmoskiewskie winno 

w ciągu najbliższych pięciu lat 
zwiększyć produkcję półtora krot
nie. Górnicy Zagłębia Podmoskiew 
skiego zobowiązali się ze swej 
strony wypełnić ten program w 
terminie o rok krótszym, a więc 
już w 1952 r.

Szerokim strumieniem napły
wają obecnie do przemysłu węglo
wego nowoczesne urządzenia te
chniczne, udoskonalone maszyny 
kombajany węglowe do wydoby
cia węgla na różnych poziomach, 
transportery płuczkowe, potężne 
wrębiarki itp. Mechanizacja prze 
mysłu węglowego przekroczyła po 
ziom przedwojenny.

W dowód wdzięczności 1 za tro
skę rządu 1 partii bolszewickiej 
o ułatwienie ich pracy 1 o ich do
brobyt materialny górnicy radziee 
cy nie szczędzą wysiłków stara
jąc się jeszcze bardziej zwiększyć 
produkcję węgla.

H u m f b p
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On jest taki wrażliwy, że nie 
może na to patrzeć...

Austria traci 60 milionów szy
lingów rocznic, na skutek tego, 
że zmuszana jest do importowa
nia niemieckiego węgla na zasa 
dzie planu Marshalla. Ma ona 
możność zakupienia jedynie 1 % 
swojego zapotrzebowania na wę
giel w Polsce lub Czechosłowa
cji, a resztę nabywać musi w 
Niemczech, gdzie węgiel jest du
żo droższy.

* * *
Generał W. F. Marquat, szef 

wydziału gospodarczego sztabu 
głównego generała Mac Arthura 
oświadczył, że władze USA znio 
są wszelkie ograniczenia wwozo
we do Japonii, tak że firmy zagra 
niczne będą mogły swobodnie 
inwestować swoje kapitały w 
kraju Wschodzącego Słońca.

* * *
„New York Times" przyznaje, 

że przemysłowcy amerykańscy 
zamierzają ograniczyć produkcję 
oraz przeprowadzać redukcję per 
aonelu, aby utrzymać wysokie 
ceny. Fabryki tekstylne i fabry
ki obuwia w ciągu ostatnich 
2-ch miesięcy zwolniły 100.000 
robotników Przedsiębiorstwa elek 
trotechniczne zmniejszyły swoje 
załogi o połowę. Przemysł gumo
wy wykazuje również oznaki , 
kryzysu.

Spadek produkcji przemysło
wej znalazł już swe -odbicie w 
zmniejszeniu się wydobycia wę
gla.

W 1.000 kopalń ograniczono pro 
dukcję. Kilka kopalń zostało w 
ogóle zamkniętych.

*  •  •
Publikacje słynnego Komitetu 

Badania Działalności Antyamery 
kańskiej wykazują, że liczba „wy 
wrotowych organizacji" znajdują 
cych się na czarnej liście Komi
tetu, wzrosła do 522. Uznano 
również 190 publikacji, za „znaj
dujące się pod wpywem komund 
stów". »

Jak podaje agencja Federated 
Press, miliony Amerykanów o 
przekonaniach umiarkowanych, 
lub też lekko lewicowych, nale
ży do tych ,,nieprawomyślnycb‘’ 
organizacji i abonuje „zakazane”

! pisma.
| *  *  *

Eksperol morscy z kwatery ge
nerała Mac Arthura kontynuują
od kilku miesięcy prace nad uno 
wocześnieniem wielkich japoń
skich baz morskich w Kurę, Maj 
dzuru i Yokosuka. Bazy wojenne 
Yokosuka i Kurę stały się ame- ; 
rykańsklmi bazami morskimi. i

Ula llf I Eugeniusz Piętro w

Kolumb przybija do brzegu
Ziemia, ziemia — krzyknął radbśnie marynarz, 

siedzący w bocianim gnieździć. Ciężka, pełna lę
ków i zwątpień podróż Krzysztofa Kolumba była 
skończona. Przed okrętem wyłaniała się ziemia. Ko
lumb schwycił drżącą ręką lunetę.

— Widzę duży łańcuch górski — powiedział 
towarzysaom podróży. — Cóż to jednak za dziwne 
góry; są tam wyrąbane okna. Po raz pierwszy widzę 
góry z oknami.

— Piroga z tubylcami! — rozległ się krzyk.
Machając kapeluszami przyozdobionymi w stru

sie pióra i wlokąc za siobą długie płaszcze, odkrywcy 
nowych ziem rzuciji się na przeciwległą od wiatru 
stronę burty.

Dwaj tubylcy w dziwacznej zielonej odzieży 
wdrapali się na okręt i w milczeniu podsunęli Ko
lumbowi duży arkusz papieru.

— Chcę odkryć waszą ziemię — powiedział z 
dumą Kolumb. — W imieniu królowej hiszpańskiej 
Izabeli ogłaszam, że ziemia ta należy..

— Wszystko jedno. Najpierw proszę wypełnić 
ankietę, — rzekł znudzonym głosem tubylec. — 
Imię i nazwisko proszę napisać drukowanymi lite
rami, potem narodowość, stan rodzinny. Proszę po
dać do wiadomości, czy nie choruje pan na jaglicę, 
nay nie zair:erza pan obalić rządu amerykańskiego, 
* także czy nie jest pan idiotą.

Kolumb chwycił za szpadę. Ponieważ nie był 
Jednak idiotą, uspokfoił się od razu.

— Nie należy drażnić tubylców — powiedział 
towarzyszom podróży. — Są oni jak dzieci, mają

czasem  dziwne obyczaje. Wiem to z doświadczenia.
— Czy ma pan bilet powzio+ny i 500 dolarów?— 

pytał dalej tubylec.
— A oo to jest dolar? — spytał ze zdziwieniem 

wielki podróżnik morski.
— Cóż to, pan dopiero napisał w ankiecie, że 

nie jest idiotą, a nie wie pan co to dolar? Co pan za
mierza tu robić?

— Chcę odkryć Amerykę
— A ma pan publicity?
— Publicity? Po raz pierwszy słyszę takie sło

wo.
Tubylec długo przyglądał się Kolumbowi prze

nikliwym wzrokiem, wreszcie rzekł:
Pan nie wie oo to jest publicity?
— Nie.
— I pan zamierza odkryć Amerykę? Nie chciał

bym znaleźć się na pańskim miejscu mister Kolumb.
— Jak to? Wy uważacie, że nie uda ml się od

kryć tego bogatego i żyznego kraju? — zaniepokoił 
się wielki genueńczyk.

Ale tubylec już oddalał się, mrucząc pod nosem;
— Bez publicity nie ma prosperity.
W tym czasie korwety wchodziły już do zatoki. 

Jesień pad tą szerokością geograficzną była bardzo 
piękna. Świeciło słońce i czajka krążyła za rufą. Ko
lumb głęboko wzruszony wstąpił na nową ziemię, 
trzymając w jednej ręce skflomny pakiecik z pacior
kami. które miał zamiar korzystnie wymienić na 
złoto i kość słoniową, w drogiej — ogromny sztan
dar hiszpański. Gdzieby nie rzucił jednak okiem, 
nigdzie nie widział ani ziemi, ani gleby, trawy, 
drzew, <’•-• których przywykł w starej, spokojnej Eu
ropie. W szędzie dokoła był kamień, asfalt, beton, 
stal.

Obok niego pędziły gromady tubylców z ołów

kami, not esami i aparatami fotograficznymi w rę
kach. Otaczali sławnego zapaśnika, który zszedł z 
sąsiedniego okrętu, dżentelmena o rozpłaszczonych 
uszach i niewiarogodnie grubej szyi. Na Kolumba 
nikt nie zwracał uwagi. Podeszły doń tylko dwie 
tuziemki o malowanych twarzach.

— Co to za dziwak ze sztandarem? — spytała 
jedna z nich.

•— To na pewno reklama hiszpańskiej restaura 
cji — odparła droga.

I również pobiegły oglądać znakomitego dżen 
telmena z rozpłaszczonymi uszami.

Nie udało się Kolumbowi wetknąć sztandaru na 
amerykańskiej ziemi. Aby tego dokonać, należało
by ją uprzednio wiercić pneumatycznym świdrem. 
Tak długo grzebał w ziemi szpadą, aż ją złamał. 
I zmuszony był chodzić po ulicach z ciężkim sztan
darem, haftowanym złotem. Na szczycie nie musiał 
już nieść paciorków. Odebrano mu je na komorze 
celnej, gdyż nie opłacił cła.

Setki tysięcy tubylców mknęłv. załatwiaiąc 
swoje sprawy, znikały pod ziemią, piły. jadły, han
dlowały, nie podejrzewając nawet, że ich odkryto

Kolumb pomyślał z goryczą: .— „Masz łtbie 
Starałem się, zdobywałem pieniądze na ekspedycje 
przepłynąłem burzliwy ocean, narażałem życie — 
1 nikt uwagi nawet nie zwraca".

Podszedł ku jednemu z tubylców o dobrodusz
nej twarzy i powiedział z dumą:

— Jestem Krzysztof Kolumb.
— Co proszę?
— Krzysztof Kolumb.
— Proszę powiedzieć tfturanr rzekł znie

cierpliwiony tubylec.
Kolumb powtórzył literami
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